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A n g l i a  

Na ijjty  tego miesiąca ściągaią się wszy­
stkie woyska z Londynu i okolic pod WimhUdon* 
dla obchodzenia rocznicy zwycięztwa pod Waterloo. 
Xiążę R ejen t,  Xiążę York i wiele jenerałów na 
tym obchodzie znaydowaćsię będą -  D. 11 listopada 
w Calcutta obchodzono zwycięztwo pod Waterloo. 
.— Chętnie teraz  wiele osób wynosi się do B Jany-  
Bny. Między innemi poiechała tam 75łetnia kar- 
czmarka z Grdveiand  — P. Home Pop kam  od tu- 
teyszego towarzystwa zachęcenia sztuk otrzymał 
złoty medal , za wynalezienie nowego kształtu t e ­
legrafów —  Podług gazet amerykańskich, nieiakiś 
amerykanin potrafił umieścić siebie za sekretarza 
przy Bonapirtym  —.Now y amerykański okręt li­
n iow y, Washington  , 74działowy, popłynie na ś ród­
ziemne m orze i P. pmkmy. , iako posła do Neapo­
lu pow iezie—- Gazety nasze znowu wiele piszą, o 
maiąeych nastąpić odmianach w ministeryum fran- 
cuzkiem : ale wszystkie te doniesienia są niepewne. 
- B a r o n  Lag er biel kr , k tó ry  z Paryża wyiechał , 
podług naszych gazet, miał niewiernego sługę „ k tó ­
ry  iego korrespondencyą w niepotrzebne ręce od­
dał —- Wiele hiszpanów wynosi się do Portugalii.

W parlamencie znowu rozprawiano o bilu cu ­
dzoziemców : „ P. Abercrombie. rzekł : „  Ja ten  
bill mam za skutek taiemnycb związków ślachetne- 
nego Lorda { Cartlereagh )  z ministrami cudzozieni- 
skiemi. ( słuchajcie , stuchaycu!! ) Zostaliśmy prze­
zeń polićyynemi pachołkami rządów cudzoziem­
skich. Winszuię nowey tey  s ław y , k tórą  pokoy 
ślachetnego Lprda dla nas zjednał. ,, L ord  Castlt- 
%eagh na to; ,, Bill ten będ zie trwał do miesiącalip- 
ca 1818; w listopadzie i8i;8go twierdze francuz 
kie uwolnione bydź muszą, a parlament uyrzy 
wtedy , czy i iak długo środek ten trwać powi­
nien. I t a k ; bill przeszedł.

F  H A N C  Y Ą
(Zś Korres, Hi m b.) Paryż d n ia . t  czerivcn. 

Zawczora wieczorem przybył tu Xiążę Tal- 
leyrand , i tegoż wieczora złożył uszanowanie swo­
je Królowi, —  Emigranci hiszpańscy, którzy w Tu­
luzie przeby waM,, otrzymali rozkaz oddalenia się 
ztamtąd w przeciągu z4 godzin —  Tuteysza 
gwardya narodowa podała Królowi przez M ar­
szałka Oudinot ad res ,  z oświadczeniem wierności
* Przywiązania , w którym  między innemi wyra­
żono '■ „N. Panie ! Szalony zarn yd  niektórych f i -  
kcy oni stów, którzy w  śltpem obłąkaniu umysłów, 
Sztandar buntu odw ażyli się podnieść, do tego ty l-

5 pQfliizyt, że d a t  poznać PT. K. Mości p raw dzi­
we uczucia nhjkmcztm'ey większości Francuzów.

f  Wszyjlk ich Jłron wzniósł się g łos  niechęci prze­
ciw ty m ,  d la  których spokoyność j e s t  udręcze­
niem.. —  D idier,  syn , uwieziony został jeszcze 
w miesiącu lutym podczas  rozruchów -w L yonie—- 

0 Marsylii w jednym dniu przybyło niemniej 
t0 5 okrętów — Nie dawno zatrzymano fcu także t ra n ­
sport kartaczów.

Gazeta journa l de Paris zawiera wiadomości
* nryża pod 1 czerwca i8 4 °  roku, z którego cza­
su przytaczają co następuje : „  N. Pan nasz Lu-

Wł A V III , mimo podeszłego wieku używa ciągle

naylepszego zdrowia. Wczora prezydowat na rd-  
ozie mini itrów \ która się do 3  godzin przecią­
gnęła. Z  p n v m a j i , że podatki które od kuku lat  
ledwo połowę ty ch ,  jak ie  były w  roku ag .6  w y  -  
noszą , bard ziky j s z c z e  zńinieyszone będą. ponie­
waż N. Pan wciągu panowani 1 swego stara ł sie  
zawsze, ile możności , poddanych su oich uszczę­
śliwiać. —  tV tym  tygodńiu odbyt Xiązę  B erry  
re w iją  .t go ,000 piechoty. Nic ńiemoże wyrówn ć 
piękney p j i  ZWie tego w oyska , które j . s t  jcdnem  
z nay kar niey szych woysk w  Europie etc.

Paryż dnia 4 czerwca. Marszałek Auger eau 
umarł , w dobrach swoich de la Bous.sd.ignt, z wo- 
dney puchliny w piersiach, —  Marszałek Massena 
doznaje takiego rzucania się krwi i duszności pier­
si, ze zgon jego blizkim rozumieją . Wóysko h i­
szpańskie odniosło stanowiące Zwycigztwo nad bun­
townikami w Buenos Ayres. —- Na ulicy Faubourg 
dii Tempie wystawili żołnierze w koszarach swo­
ich ołtarz gierlandami ozdobiony, i postawili na nim 
popiersie Króla. — Przejęto pakiet. « -którym się 

• znaydowało 240 nume.ró\v żółtego karta , zapisa­
nych do jednego z mieszkańców przedmieścia St. 
D m ij.  p. Ti >liter wybił medal na pamiątkę Lu­
dwika XI'II. na którym się znayduje przełamany 
kwiat lilii z napisem: Cecidit ut f  s. — Wczora 
wszystkie będące tu legiony departamentowe uda­
ły się razem na msza. —  W St 11 ran, w lesie pod 
Foritainebliu. wystawuja przepyszny nam iot; gdzie 
się zjedzie family a królewska z Xiężną B-rry. 
Dwór powróci d> Paryża d i ó ,  a d. ry g o  na­
stąpią zaślubiny —n Szewc G o l t , z Lyonu, złożył 
Królowi w darze patryotycznym 13 luidorów. 
Jest to rzeczą tern bardziej nadzwyczajną, że po- 
miąńiońy szewc je>-t oycem 10 dzici i żadnego nie 
posiada majątku. Zawczora było w Wersalu o- 
koło 5000 anglików , dla widzenia pięknych fon- 
tan. Dnia tg  maja w Grenoble, około północy, 
uderzono niespodziewanie marsz j-neralny. Na­
tychmiast z przykładną gorliwością zebrały  się 
gwardya narodowa i wojska na załodze będące. 
Była to  tylko t rw o g a , dla doświadczenia ćzuy- 
nosci woyska Didier oddany będzie w Grenoble 
pod sąd prewotalny. W odpowiedziach na zapyta- 

/ nia sądowe udaje on nadzwyczayną stałość. — D. 
30 maja przybył do Havre pruski bryg z ftancu- 
zkiemi jeńcami wojennemi 1—  Fajerwerkarz R ug-  
gieri  ogłosił, że on bynaymniey nie należy do tych 
ludzi, których niedawno „żai prźe wożenie prqchu
uwięziono.

Z  Its tui z Paryża pod 4  czerwca :
Układy nasze z kantonami szwaycarskiemi, 

względem mających się zaciągnąć na ,żółd francu- 
zki woysk sżwaycarskich, były blizkie zerwania. 
Ale Hrabia Artszyi , pułkownik jeneralny woy^k 
sżwaycarskich , dowiedziawszy się o tern , wysłał 
gońca do Szwayfcaryi; a dla okazania uprzejmości dla 
Hrabiego Artezyi , którego we wszystkich krajach 
tak poważają, układy te pod innemi warunkami 
wzięły zaraź pożądany kierunek. Znają dobrze 
Wartość woysk sżwaycarskich. •

Pewny nierozsądny ćzłow iek, imieniem le 
Grand , chciał jednego ż naszych wysokich u rzę ­
dników stanu obwinić, obicie faLzywey monety.



ale pewbieysza, że to jest  naybezczelnieysze czer- 
n id ło . ~  Aresztowano także niejakiego Angdom .. 
k . ó ry  był jednym z e  trzech konsulów dawnieyszey 
rzeczypóspoi!tey rzymskiey.

( Z  gaz. be r i )  Z  Paryża tey ie  da ty . ̂  W kró­
tkim przeciągu czasu umarło 4 marszałków Bona­
parte  go, jako to." fc ' thier,.Brane, Ney, Augereau. 
Wyjazd Xięcia W ellingtona  z C am brdy, odłożony 
został znów u do ki ku dni. Xiążę objeżdża kwate­
r y ;  o kół o połowy czerwca wbysko angielskie ma 
odprawić wielką m u s z t r ę . -  Sąd prewotalny skazał 
przed kilką 'dniami nu jakiego Beaudoin na dwóją* 
tnie 'więzienie n^do fr. kary’ pieniężney, za krzy- 
wdzicą mowę przeciw Xi.rzęciu Aagoultme. —  Mi­
li t e r  woyny wydał n -we przepisy dla Prefekfcó-^ 
Francyi północney, względem zaciągu do woyską, 
a szczególniey do kawaleryi. Dla większego p o ­
spiechu, przyymują s ę  młodzi ludzie,  chociażby 
nawet  nadwa cale p rzep isany  miary nie dochodzi­
li. Życzeniem jest zebrać nowe woysko, na któ- 
reby  się rząd królewski w każd m zdarzeniu mógł 
spuscić — Król wyznaczył pensye dla wielu 'prote­
stantów zDJisntrs ■ których rodz ce pod czas za­
burzenia wszystko utracili. -—. M m s t e r  policyi ka­
zał wypłacić 5000  fr. nadgrody dla niejakiego i o 
in te l , za którego sprawą Jenerał Moutan-Bavei n t 
sam się oddał w ręce  pulicyi —  Zapewniają, że 
gwardya narodowa nazywać się będzie na przyszłość 
Króle u p i i g w a rd ya  nieruchoma {Gardn roynP  
sedentaire). —  Jenerał Gruyere, którego w S p a slm r-  
g u  na śmierć osądzono, okazał tak szczery żal i 
poddanie się,  że Król zamienił karę jego na 20 le­
tnie więzienie.

Donoszą 3 Hiszpanii,  że wyjąwszy gazety pa­
ryskie,-. wszystkie inne pisma poli tyczne,  tak an­
g i e l s k i e  jako i n n e  eur  peyskie, w całey prz strzeni 
monarchyi hiszpańskąey, naysurowiey są zakazane. 
Związki listowne z obcemi krajami są pod dozorem, 
a użycie podobnych środków sprawiło już bardzo 
z b a w i e n n y  skutek —  Dn a ó rmja powieszono zna- 
czniey szych her ztow spisku n a ży c ie  Króla hi­
szpańskiego.

Król mianował kommissyą, mającą się zatrudnić 
rozpoznaniem stanu depar tamentów, k tóre  wczasie 
woyny naywięcey ucierpiały ,  i ułożeniem planu, 
jak mają bydź rozdż elone 10 milionów , pr/„cz 
Króla Jmci i familiją jego z l sty eywilney ód tą .  
pione. — Xiążę T ille y n ,n d  , po zaślubinach Xięcia 
B erry, powróci znowu do Valmcsy. M ó w ią o d r u -  
giey zmianie w ministeryum; mu i tra woyny Clar­
ke  ma zmienić M acdonald  , Suclmt, albo Ricard. 
3Si owy minister spraw wewnętrznych, P Laitte, nie 
ma już także posiadać w djwnieyszym stopniu łaski 
Xiąząt.

A M E R Y K__A 
W y s p a  St. Domingo  r z ą d z o n a  j e s t  t e r a z  o d  

t r z e c h  K r ó l ó w ,  k t ó r y m i  są*. P eth ion ,  Chrisłó- 
j  h e , i  Filip Dos.

Pethion  j e s t  ł a g o d n e g o  u m y s ł u  i  m a  t ty -  
m u i ą c ą  p o s ta ć ;  w y c h o w a n y  b y ł  w e  F r a n c y i .  M a ­
j ą t e k  je g o  s k ł a d a  się  z s e k w e s t r o w a n y c h  f o l w a r ­
k ó w  i  z n i e z m i e r n e g o  c ł a ,  k t ó r e  s o b ie  o d  p r z y ­
b i ja ją c y c h ,  i w y p ł y i v a j ą c y c h  o k r ę t ó w  p ł a c i ć  k a ż e ;  
m o ż e  w y s ta w n e  w  p o l e  1 1 ,0 0 0  w o y s k a ;  r o l n i -  
c t w e r r i ,  w y ł ą c z n i e  p r a w i e  t r u d n i ą  s ię  k o b i e t y .  
.—  Christophe m o ż e  w y s t a w i ć  15,000  lu d z i ;  f lo ­
t a  j e g o  r ó w n i e  J e s t  l i c z n ą  j a k  „ p ie r w s z e g o ,  i  d o ­
w o d z o n ą  o d  b i a ł e g o ,  k t ó r y  u ż y w a  t y t u ł u  A d ­
m i r a ł a .  K r ó l  t e n  m a  d w ó r  ś w i e t n y ; j e g o

m e b l e  i -u b io r  z o n y  d o  z b y t k u  są  o k a z a ł e .  P r z y  
R z ą d z i e  A n g ie l s k im  m a  A je n ta ,  r o d e m  F r a n c u ­
z a .  I  w  N i e m c z e c h  u t r z y m u j e  A j e n t a ,  m a j ą ­
c e g o  z l e c e n i a  z a w i e r a ć  u k ł a d y  h a n d l o w e  w  E u ­
r o p i e  —  T r z e c i  K r ó l ,  Filip D os . j e s t  w y c h o -  
w a n i e c  s ł a w n e g o  Toussaint Louvertu.re \ s łu ż y ł  
d a w n i e y  w  w o y s k u  K r ó l a  Christopha\ t e r a z  z o- 
b u d w o m a  K r ó l a m i  z o s t a j e  w  p r z y j a ź n i .  M a  
y.,000 l u d z i  p o d  b r o n ią ;  j e g o  b e z p i e c z e ń s t w o  p o ­
c h o d z i  ju ż  z s a m e g o  p o ł o ż e n i a ,  i z t ą d ,  ź.e d w a y  
d r u d z y  K r ó l o w i e  są  z a w i s t n y m i  s o b ie :  p o s ia ­
d ło ść  je g o  l e ż y  w e  ś r o d k u  w y s p y , i n i e d o s t ę p n e -  
m i  o to c z o n a  j e s t  g ó r a m i .  D o m y ś la j ą  s ię  , że 
c z e k a  z w y b u c h n i ę c i e m  n a  c h w i l ę , w  k t o r e y  
d w a y  i n n i  p ó y d ą  z s o b ą  w  z a p a s y —  D o b r z e  
j e s t  d l a  E u r o p e y s k i c h  P a ń s t w  h a n d l o w y c h ,  że 
c i  c z a r n i , z a m i a s t  s k ł a d a n i a  c e n t r a l n e g o  P a ń ­
s t w a , d z ie l ą  s ię  n a  k i l k a  R z ą d ó w  , g d y ż  t y m  
s p o s o b e m  n i e m o g ą  się  s ta ć  d o s y ć  s i l n y m i ,  a b y  
-w o w y c h  s t r o n a c h  p r a w a  d y k t o w a ć  m o g l i .  Z a ­
s łu g u je  i  t o  n a  u w a g ę ,  ż e  Bonaparte, b y ł  p o w o d e m  
d o  z a ło ż e n ia  t e g o  n o w e g o  P a ń s t w a .  M u r z y n i ,  z od- 
l e g i e y  s w e y o y c z y z n y  z a p r o w a d z e n i  w  n i e w o lę  
d o  A m e r y k i ,  z n a l e z l i  s p o s o b n o ść  I i k s z t a ł c i c ł  ą ń -  
s tw o ,  k t ó r e ,  o b e z n a n i  z o ś w i a t ą  E u r o p e y s k ą , 
p o s u n ą  m o ż e ,  do  p e w n e g o  s t o p n i a  u d o s k o n a l e ­
n i a ;  k t o  w i e  c z y l i  n i e  j e s t  p r z e z n a c z o n e m , do 
r o z n i e s i e n i a  k i e d y ś  o ś w i a t y  p o  c a l e y  A f r y c e .  
Z e  z n i s z c z e n i a  p o w s t a j ą  z w y k l e  n o w e  p  o y* 
T a m  g d z ie  Bonaparte  m n i e m a ł  ź e  s ie je  ś m ie r ć  
i  s p u s to s z e n ia  , r z u c i ł  m i m o  c h ę c i , n a s i e n i e  n o ­

w e g o  ż y c ia .

1-N D Y E "W S ę K O D I U E .  /  ^
W z g l ę d e m  s to s u n k ó w  A n g l i i  z w i e l -  

k i e m  W s c h o d n i o - P e r s k i e m  C e s a r s t w e n i  A f-  
ghanów, p r z e z  w y s ł a n e g o  t a m ż e  z  M a d ia s , 
A n g ie l s k ie g o  P o s ł a ,  P a n a  Flphistone  ̂ o t r z y m a ,  
l i ś m y  d r u k o w a n e  w ia d o m o ś c i ,  z a w i e r a j ą c e  w ie  
l e  n i e  z n a n y c h  d o t ą d  w z g l ę d e m  t e g o  k r a j u  
s z c z e g ó łó w .  Afghanowie  są  u p r z e y m y m  d la  ob­
c y c h  , l e c z  ł u p i e s t w o  l u b i ą c y m  l u d e m ;  p r z e p y c h  
P e r s k i  r o z c i ą g n ą ł  s ię  d a w n o  z a  g ó r y  Caboul. 
P a n o w i e  t a m t e y s i  z n a y w i ę k s z ą  o k a z a ło ś c i ą  I  0- 
s ła  A n g ie l s k ie g o  p r z y y m  o w a l i .  S i e d z e n i a  w y ­
k ł a d a n e  są  z ło t o l i t ą  m a t e r y ą ; z a w o j e , szab le  
z l o t e m  i  d y a m e n t a m i  w y s a d z o n e ,  p o s a d z k i  nay -  
p i ę k n i e y s z e m i  k o b i e r c a m i ,  a  ś c i a n y  o k r y te  
z w i e r c i a d ł a m i ,  d a l e k o  w i ę k s z e m i  o d  t y c h ,  k tó r e  
P o s e ł ,  z w i e l k i m  n a k ł a d e m  i  m o z o ł e m  s p r o w a ­
d z i ł  z so b ą ,  d l a  p r z e k o n a n i a  A fghanów , o do­
s k o n a ło ś c i  f a b r y k  i  r ę k o d z i e l n i  A n g ie lsk ie  1. 
S z a le  p o w s z e c h n i e  s ą  t a m  u ż y w a n e  z a  u b i ó r ,  za 
p a s ,  z a w o y  , p ł a s z c z  , a n a w e t  p o k r y c i e  p o t  og, 
g d y ż  k r a y  K aszem iru , n a l e ż y  d o  k r a j u  Labo •

O G Ł O S Z E Ń  1 A.
1 Od Wileńskiego Rządu Guberskiego czym 

się og łoszenie  : iż ustanowione w roku Prz
likwidetnrski Ziemskiego Sądu Wileń.  Dekret ,  na 
Opłatę długów Wileń.  żydowskiego  kaliału Pobo^  
pod nazwiskiem różnych  krobek , postanowiono 0 
dać w dzierżawę przez publiczną l icytacya  , j°uoi 
naznaęzaią się terminy , pierwszy dnia £“8
dn a 1 3 ,  a t r z e <  i ostateczny dnia 18 września 1 
żącego  18 1 6  r e k u ;  przeto  ż yc ząc y  sobie wz>ą 
w dzierżawę pomienione krobkowe pobory , ‘ze 
przybywać na też terminy z dostetecznemr

Dozwala w  drukować; Z  Niesiczewski fT ęźło ń eF  K. C.~~ w S m a r n i X X . Pijarów,



a m i  J p r a w n e m i  © n i c h  ś w i a d e c t w a m i  d o  t e g o ż  
R  a d u  g d z i ®  © ś w i a d c z o n e  b ę d ą  i p o t r z e b n e  d o  
.  k o n d v c y e .  D n i a  15 J u n i i  i g i ó  r o k u ,  
t f 8 °  J  S o w i e t n i k  S z u l ż e ń k o .

S e k r e t a r z  D c n i t r e w s k i .

P o d ł u ®  r o z p o r z ą d z e n i a  p o l n e y  a d m i n i s t r a c y i  
i n t e n d e n t a k i e y  , w i z b i e  S . k a r b o w e y  W i l e ń .  o d b y -  
w - i ć s i e  b ę d ą ,  n a  d o s t a r c z e n i e  d o  r ó ż n y c h  m a g a -  

v n ó w ' w  g u b e r n i i  w i l e ń s k i e y  o d  d n i a  l g o  s’e p t e m -  
b r «  d o  i g o  J a n u a r y i  n a s t ę p u i ą c e g o  1 8 1 7  r o k u  w y ­
r a c h o w a n y c h  p r o d u k t ó w  n a  u t r z y m a n i e  w o y s k a ,  h -  
c y t a c y e  : i s z a  d n i a  4 g o  , 2 g a  d n  a  8 g o  , a  3  n a  d n i a  
, 2  m i e d ą c a  Ju l i i  ;  w z y w a i ą  s ię  p r z e t o  ż y c z ą c y  p o d .  
•a ć się d o s t a r c z e n i a  z  d o s t a t e c z n e m i  i p r a w n e m i  e -  
w i k c v a m i  , k t ó r z y  o  i l oś c i  p r o d u  c tow i w a r u n k a c h  
vf I z b i e  S k a r h o w e y  z n a y d ą  w i a d o m o ś c i .  D n i a  15

c z e r w c a  i 8 £ć> r o k u .
K o m m i s s y o n i e r  7 m e y  k l a s s y  X i ą z §  S z a c h o w s k i .

1 S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y  w i z o r s k i  D e k r e t e m  
K e m D s v i n v m  S ą d u  G ł ł g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  G u -  
b e r n i i  W i t e b s k i e y  w K o k u  t e r a ź n i e y s z y m  18 16 M i e ­
s i ą c a  M a H a  2 0  d n i a  z a p a d ł y m ,  s p o r z ą d k u  U r z ę ­
d n i k ó w  t ą ż  R e m i s s ą  w y z n a c z o n y c h  w k o m p l e c i e  
z g r o m a d z o n y  p r z y b y w s z y  d o  M a j ę t n o ś c i  K o r a i e w i c z  
W t e r m i n i e  D e k r e t e m  p r z e z n a c z o n y m  i p o  u f u n d o ­
w a n i u  S ą d u  T a  x a  t o r  s k o - E x d y w i z o r . s k  i e g o  J u r y z d y -  
Jccyi, p i e r w i a s t k o w e  z j a z d u  swoie gU  c z y  u n o ś c i e  u ł a ­
twi ł^  i z r e z e l w o w a ł ,  o i a z  t e r m i n  u a  p o w t ó r n y  z j a z d  
S a d u  s w o i e g o  d o  t e y ż e  M a m i ę t n o ś c i  K a r a i e w i c z  w  
G u b t - r n i i  W i t e b s k i e y  P t c i e  L e p e l s k i m  p o ł o ż e n i e  
m a j ą c y ;  n a  d z i e ń  d r u g i  M c a  M a r c a  R u  n a s t ę p n e g o  
1 8 1 7  z d e t e r m i n o w a w s z y ,  a ż e b y  w s z y s c y  b ą d z  i a -  
k v ; “ 0  t y t u ł u  w i e r z y c i e l e  p r e t e a s ó r . o w i e  i ^ D e b i t o r o -  
w i e  z e s z ł e g o  s. p.  \ V j P a n a  J o a c h i m a  Ż a b y  b y ł e g o  
P u d s g d k a  Z i e m .  P t t u  L e p e l .  p r z e d .  t e n  i e d e n  n a ­
z n a c z o n y  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z  s w o i e -  
m ; d o  p o m  in  k a m  i s u b  a m m i s s i o n e  c a u s e  j a w i l i  s ię  i 
s t a w a l i  t e n ż e  S ą d  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  t r z v  k r o t n i e  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c a  a w iz u > e  d a t t  
R u  1 8 1 6  M c a  M a j a  27 d n i a  w K o r a j e w i c z a c h .  H i ­
l a r y  S k o r e ń  S ę d z i a  Z i e m s k  P o w i a t u  D r y z i e ń s k i e -  
g o  E x d y w i a o r  P r e z y d u  ą c y .  J ó a H f  K o r s a k  P i s a r z  
Z i e m s k i  P t t u  L e p e l l g o  E x d y w i z o r .  M a r c i n  J J u -  

i z i e w i c z  P i s a r z  Z i e m .  P t u  P ł o .  E x d i w i z o r .  M a t e u s z  
M i e n i c k i  K o m i s a r z  b .  P o ł ł .  R e g e n t  S ą d u  E x d y w i z o r ,

'  1 R o k u  i 8 t ó  J u n i i  1 5  d n i a  S ą d  T a x a t o r s k o  
E x d y w i z o r s k i  n a  u s i t t y s f a k c y o n o w a n i e  k r e d y t o r ó w  
b. P r e z y d e n t a  Z i e m .  W i l k o m .  D o m i n i k a  T y s z k i  
p r z e z n a c z o n y  w M i e ś c i e  W i l n i e  n a  Z a r z e c z u  w  
k a m i e n i c y  M i n k i e w i c z ó w  p o d  N r e t n  5 I 9 > e 3t y 9^u ~ 
i ą c e y  p o  w y s z ł y c h  w s z y s t k i c h  D y l l a c y a c h  i p o  c z t e ­
r o k r o t n y m  w p r z ó d  p r z e z  G a z e t y  K u r y  e r a  L i t t g o  
o g ł o s z e n i u ,  d n i a  10 p r aes t -ns  d o  k o n t y n u a c y i  D i e ł a  
p r z y s t ą p i w s z y  w o c z e k i w a n i u  p r z y s c i a  s t r o n  d o  r o z ­
p r a w y ,  g d y  w i e c e y  k r e d y t o r o w  Da z e s z ł y c h  S e s s y -  
8 c h  n i e j a w i  sig> p o s t a n o w i ł  d o  o c z e w i s t e g o  r o z b i o ­
ru S p r a w ę  n a ' d n i u  2 6  t e g o ż  M i e s i ą c a  w z i ą ć  d o  n a .  
m o w y  p o d  A m i s s y ą  n i e p r z y c h o d z ą c y c h  k r e d y t o r ó w ,  
i z a r e a l i z o w a n i e m  n a  n f e s t a w a i ą c y c h  d o  z e b r a n i a  
m a s s y  p r z y n i e s i o n y c h  p r e t e n ś y ó w  -— A ż e b y  p r z e t o  
n a l e ż ą c y c h  d o  r o z p r a w y  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  o s t a t e ­
c z n i e  p r z e z  n i n i e y s z ą  w K u r y e r z e  L i t e w s k m i  awj*  
z a c y ą  u w i a d a m i a .  J a k u b  T o w i a ń s k i  P i s a r z  b .  Z i e m -  
P t t u  W i l e ń .  E x d y w .  P r e z y d u i ą c y .  J u s t y n  M i k u .  
l i c a  L .  G .  P.  W .  E x d . -  S t e f a n  G i e c z e w c i z  P i s a r z  
G , r o d z .  W i l e ń .  E x d y - w i z o r .

3 .  W i a d o m o ś ć  © - z b i e g ł y c h  p o d d a n y c h  i  s k a s k o w y c h
z m a i a t k ó w  A b r a m o w s z c z y z n y  i S z l a g i e r y s z e k  w P c i e

Wileń .  w P a r a f i i  G i e d r o y c k i e y  p o ł o ż o n y c h  J e r z y
R u d a k ,  A n t o n i  W o y t k u n i e c ,  F r a n c i s z e k  A w i ż a n i e c  ,
T e r e t s s a  N p w i c k a  z  s y n e m  A l o i z y m ,  I g n a c y  W i t e y -
ko,  Piotr  S m e y l i s ,  I g n a c y  i A n t o n i — , b r a c i a  S m e y -

l i s o w i e ,  i  s i o s t r a  i c h  M a r c i a n n a ,  I g n a c y  L u t k i e w i c s  
z  s i o s t r a  A g a t ą  i d z i e w k ą ,  i z  s i e s t r z a n a m i  M i c h a *  
ł e m  i J u s t y n e m  v A n t o n i  B e k i e s z ,  M i c h a ł  i K a z i ­
m i e r z  b r a c i a  P e r n i s o w i e ,  T o m a s z  i  K a z i m i e r z  b r a  
c i a  G i e d r y s o w i e ,  W i n c ę t y  D y d ż a k a s ,  M i c h a ł  U n i -  
g u r y s  z  s y n e m  J e r z ' y m ,  J e r z y  J u r e w i c z  z  s y n a m ,  
M a c i e i e m  i J a n e m ,  B a r t ł o m i e y  M a r c i u s z y s  p r z e ­
z y w a j ą c y  s ię  K i ł d y s z ,  K a z i m i r z  i J a n  b r a c i a  S r < -  
g o w s c y ,  U p r a s z a  s i ę  a b y  n i e b y l i  Z a p i s y w a n y m i  d o  
s k a z e k  t e r a z  p o d a j ą c y c h  s i ę  g d y ż  p o s e u k i w a n y m i  
z a w s z e  b ę d ą  d o  D z i e d z i c ó w  ia k o  z b i e g l i  p o d d a n i *  
o  p r z y s t a w i e n i e  k t ó r y c h  D z i e d i o e  n a y u n i ż e n i e y  u p r a ­
s z a j ą . '

A n t o n i  T a r a s z k i e w i c z  z a r z ą d z a j ą c y ,

5  Ż .  m a j ą t k u  Ż y m o w a  w P c i e  W i l e ń .  P a r a i f  
P o b o y s k i e y  , t a k  p o  p i e r w s z e y  R e w i z y i  1 7 9 6  i a k o  
t e ż  1 p o  d r u g i e y  1 8 1 1  R o k u ,  Z b i e g l i  l u d z i e  p o d ­
d a n i  i a k o  t o  : M a t e u s z  A u g u n ,  s v n  i e g o  T o m a s z ,  
K a z i m i e r a  D u d a s ,  A n t o n i  D u d a s ,  W a w r z y n i e c  S a -  
b u n  , s y n  i e g o  ^ . d a m  , M a c i e y  G r u d z i ń s k i  , A n t o n i  
K u p r y c ,  M i c h a ł  D u d ^ s  , S t a n i s ł a w  S ż y r m o w i c z  , M a r ­
c i n  P i w o r e i i s  , I g n a c y  D u d a s ,  I g n a c y  Z a g r z e < k i ,  
A n t Ó n i  A u g u n ,  J e r ż y  G u y d y s , J fukób G u y d y s ,  l a -  
k ó b  D o m b r o w s k i  , J a n  S z y r m o w i c z  , M a c i e y  S z y r *

. m o w i c z  , W a w r z y n i e c  Ł a p k o w s k i , M a c i e y  A m b r o s ,  
J a k ó b  B o ć w i n k o , A d a m  S p j e l s k i  , J a n  Z a g r z e c k i ,  
S y t r . o n  A m b r o s ,  A n t o n i  A m b r o s ,  J e r z y  B o r t k u n  p 
S y m o n  S z y r m o w i c z  ,  J e r z y  Z a g r z e c k i  ,  J ó z e f  J a c h i -  
m o w i c z ,  T o m a s z  N a u m o w i c z ,  M a c i e y  A m b r o s ,  M i ­
c h a ł ,  A u g u n  —  K t ó r z y  t o  z b i e g l i  p o d d a n i  Z y m o w -  
s c y  , a b y  t a m ,  g d z i e  s i ę  u k r y w a i ą ,  w s k a z k ę  R e -  
w i z k ą  z a p i s a n y m i  n i e  b y l i  p r z e z  n i n i f e y s z e  o g ł o ­
s z e n i e  , d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t .  p o d a i ą c e  s ię  , z a ­
s t r z e g a  s ię  —  R o k u  1 8 1 6  M c a  M a j a  5 1  D n i a .

I g n a c y  W o l f f  S» G ł ,  S ą d u .

1.  Ro ku  ig«5 Młes ięcu  Jui i i  ag dn ia  zapadł  D e k r e t  
w Z i e m s t w i ę  P t t u  L i d z k t e g o  z I n a t a n c y i  S ę a t w a  Granicz* 
n y r h  P t t u  G r od z ie ńs k i eg o  Hof fmanów z ]  W. P od k o m o-  

* r zy iu . I e l s k jm  W W .  M ie cz ne m i  O ls z e w s k ie m i  i dalszemi 
k r ed y t ę ra m i  s t a w a i ą ce m i  \  n ie s t awa iącemi  F o l w ar ku  D ow -  
bieńiefi  d z i e d z i c t w a  Adama Radoazyfuk iego w P t t c i e  L idz -  
kim leżącego  w Parafi i  Z a b ł o c k i e y ,  e x d i w i z i ą  celem domia­
r u  sa tysfakcyi  k r edy  to r om  oraz  z i az du  t e rm in  dnia 13 
X bra  i g t g  p rze zna cz a i ąoy ,  na k tó ren  to  T e r m in  W W .  S ę ­
dz i ow ie  J a n  P i r u c k i  Sędzia  Z i e m . P t u  L id z k i eg o  Tade u-z  P u -  
c i łowsk i  Szambellan,  1 Jul ian K ie łc ze w ^k i  S ędz i -  b.  W o | -  
ko w y ski z j echaw szy  śię d o p e ł n i l i  p rze dp i sa n i c  dane  sobi-  
p t z e d  S ąd  Z iem.  L id zk i ,  pomięd zy  k t ó r y m  p un k t  t e n  znay-  
d u ie  się g d y b y  nie w iad om oś c i ą  W W .  K r f d y to r o w ie  nie  ata- 
•waiący na Z iemsk im Ludzkim S ąd z i e  nieakładal i  «ię o exdy*  
■wizyi wapomnionego  Fo lw ark u  D o w b ie n ie k  p rze z  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  po  trzyj j  k ro ć  aw iz o w ać  za leci l i ,  i że  dz ie ń  

Juli i  R u  b ie g ąc eg o  1816 W W ,  S ę d z i ó w  ziazd os ta t e ­
c z n y  ies t  p r z e z  i c h że  p r z e z n a c z o n y m  uw ia d o m ić  , za­
do ść  t e d y  c z y n ią c j t a k  w y r o k o w i  Sądu  Z iem .  iako i e x d y w i -  

.żo r sk i eg o  pod s ię  do D r u k u  dla umieszczen ia  w G a z e ta c h  
K u r y e r a  L i t e w s k o  W i l eń -k ie g o  o e x d y w i z y i  F o l w ar ku  
n ie  raz w a p o m n i o n e g o  D o w b i e n i e k  z uwiado mie n ie m iż  
k t ó r e n b y  z k r e d y t o r ó w  na t e rmin ie  «7 Jul i i  nie zj echał  atn- 
m is s r i  u l ed z  ma. D a t t  R u  i g r ó  Miesiąca  Juu i i  dn ia  14.

Jan Hoffiiian S.  G .  P .  G r .

2 P o d a i e  s i ę  d °  w i a d o m o ś c i  , i ż  R o k u  i 8 t t  
m a s z e r u i ą c  * w o y s k i e m . w o ł y ń s k i e m  u ł a ń s k i e m  p n ! »  
k i e m  n a  i m i e  E l ż b i e t a  l a t  25  m a  , z  o y c a  D a n i e l a  
W i s z n i e w s k i e g o  c ó r k a  ,  z o s t a w i ł  i ą  w m i e ś c i e  W i ł -  
k a m i e r z u  u  J P a n a  N o w a c k i e g o  R e g e n t a  , a  p ó ź n i e y -  
s ^ ą  p ° r ą  d o s t a ł a  s i ę  d o  W i l n a  i p o s z ł a  z a  m ą ż  w m i ń *  
s k ą  g u b e r n i ą  , c h c e  w i e d z i e ć  o y c i e c  i m a t k a  o  c ó r ­
c e  E l ż b i e ć i e  s w o i e y  D a n i e l  W i s z n i e w s k i ,  k t o b y -  
w i ę d ż i a ł , r a ć z y  d o n i e ś ć  o y e u  w W i l n i e  w d o m u  P a n i  
S o r o k o w e y , U P .  S w i d z i ń s k i e g o .

X Z n a y d u i ą c  W 7 A n i e l a  z  M o i g i s ó w  M e r f e L  
d o w a  C h o r ą ż y n a  X i g ^ t w a  I n f l a n t s k i e g o  t r z y k r o -  
t n e  o g ł o s z e n i a  K u r y e r a  L i t e w .  p r z e z  W ,  W o y s z w  ł y  ,  
c z y n i ą c e g o  s i ę  P l e n i p o t e n t e m  W -  K a z i m i e r z a  M e r *  
f e l d a  u m i e s z c z o n e ,  a n i e  m a i ą c e  ż a d n e g o  p o d o b i e ń ­
s t w a  d o  p r a w d y  , a ż e b y  P u b l i c z n o ś ć  t a k o w y n i  o g ł o -



s z e r i ° m  b?z odpowiedź!  d w o d z o n ą  ftie by ła  , z n a y -  
d u i e  p o t r z e b ę  wyiaśt lDńia  sprawied l i  wey choć po  
k ro tce  r z e c z y  — Z e s z ł y  nie d a w n o  w roku niniey/- 
szvm i 8 l 6  Mca marca  t g o  Micha ł  M e i f e ld ,  Chor .  
L i f land .  zasz lub ia iąc  p rze d  la ty  k i lkadz ies ią t  W. A- 
nielg  z Moigisów M « r f  ldowg miał t y ło  folwark sczu* 
p ł y  sz lacheck i  D obuże  zwany , w Pcie  Wiłkomier  
skim leżący ,  ma ący sześć dym ów , in teresami  obar­
czony  , z k tó re g o  nie  wielka in t r a t a . , ledwo mogła 
n a d s t a t c z y ć  na b a r d z o  og ran ic zone  p o t rz e b y  d o m o ­
we i to  n a w e t  przy cz ęs ty ch  sup lementach boga­
ty c h  brac i  W. Merfe ldowey  , z takiey  wigc sytuacyi  
o  z b io rz e  kapi ta łów rayślić nie  podobna  by ło  m ęż o ­
w i , maiąc i e sz c ze  własne d ł u g i ,  k t ó re  W. Merfel-  
d o w a  swoim wnioskiem poop łaca ła .  —  Lecz  g d y  

'  w R o k u  iSÓg maja I g o  dnia W.  Merfeldowa wzia* 
wszy po  brac ie  K a z im ie rz u  Moigisu mil ionową suk-  
c e sy ą  w maią tku  l e ż ą c y m ,  ruchom ym  i sumuwym 
dó/ .wol i ła  mężowi p r z e z  swo ie  do iego przywiąza­
n i e  r z ą d z ić  sig t y m  spadkiem, co e x e k w o w a ł ,  bez; 
ż a d n e g o  d o kum en tu  sobie wydanego o d R o k u i g o S  
maja Igo  d o  i g i 2  O k t o b r a  20 nie zdaiąc  żonie  ża­
d n y c h  rachuhków , bo  aż w porze  dop iero  zacy to-  
w a n e y  dnia 22 O k t o b r .  p r z y z n a ł a  mgżowi swoiemu 
M ic h a ło w i  M erfe ldowi  w Ziem. Wiłkomir .  Prawo do­
ż y w o t n i e  swoich l eżącycch  maią tków —- D o  czego 
p o w o d e m ,  by ło  dobre  i n i eskażone  ki lkodziesięcio- 
l e t n i e  m a łż e ń s k ie  pożyc ie .  Prof i tuiąc z a t y m w R o .  
gu zeszły Michał  M erfe ld  z  dobroc i  j zaufania awey 
ż o n y  na  własne summy żony  brał  nowe o b h g i p r z e -  
mienidiąc ledne  na wspólne imie  , a drugie całk iem 
na  siebie ednego ,  z innych  zaś  zdeymow ał  znaczne 
części kap i t a łów ,  na co  są pew ne  i nie z a p rz e cz o ­
n e  dowody — T e r a z  k iedy  śmie rć  mgża p rze ry -  
Waiąc związek małżeńsk i  wskaza ła  po t rzebg  powró­
cenia W. Merfeldowey do  swoie y własności  tak  d ó b r  ' 
l e ż ą c y c h ,  ruchomych iako t eż  i kapitałów, b ra t  r o ­
d z o n y  Kaz imierz  Marfe ld  b io rący  suki esyą po b ra ­
cie  b e z d z i e t n y m ,  lubo znalazł  iego pp śmierci bo­
g a t s z y m  z  i n t r a t  maią tku  ż o n y ,  niżeli był  pierwiey’, 
i e d n a k  p a t r z ą c  długim czasem na zeszłego brata  sza- 
fuiącego z n a c z n e m i  p ien iędzmi awey t ż o n y ,  chce 
mimo w i a d o m o ś ć , i p rzekonanie  swe własne sum­
my ż o n y  z dobranych  różnych  p r e t e x to w  z.igajr- 
ń ą ć  niesprawiedl iwie , a że  w tym  upatruie  z a w o d n y  
dla siebie sku tek , pos tanowił  for te lny  m sposobem 
p r z e z  ogłoszenia  gaze t t  e m y ln ie  uprzedz ić  deb i to -  
rów i należne summy b ra tow ey  zami trgżyć .  G d y ­
b y  wigc d e b i t o r o w i e ,  czy za Obligiem na wspólne 
imie mgża i ż ony ,  lub t e ż  na iednego  Michała  M er  
felda wydanemi przecj iyko wiadomości  własney , ż e  
o n e  pochodzą  z su mm własnych  ż o n y  w mgżow-  
skim z a rz ą d z e n iu  będących  , k tó ry  p ie rwiey  utwo­

r z o n e g o  spadku po b rac ie  Merfe ldowey  żadnych  K»- 
p ’tałów nie miał  , n ie  wchodzil i  w uk łady  względem 
summ i obligów z  Kaz imierzem Merfe ldem iako o b ­
c ym  c z ł e k i e m ,  p rzyzna iącym  sig do  cudzey w ł a ­
sności  , i z nikim innym  ż a d n e  um owy nie zawiera ­
l i ;  t y m  wigcey kapi ta łów i p ro ce n tó w  nie opłacali ,  
i byli p rzygo tow an i  do o d d a n ia  W. Merfeldowey 
iako  ak to rce  zawiadamia|—• A w przec iwnym z d a rz e ­
n i u ,  k iedyby  k tó ry  z deb to rów dos'wiadczył  szkody 
i pr awnego  k rzyw dy  upomnienia  się , t ak o w e  wy­
p a d k i  swoiemu postępowaniu na po t em  będz ie  mógł  
zastosować  —  Ile iest le tko W. Kaz im ie rzow i  M e r ­
feldowi p rzez  niesprawiedl iwie u r o sz c z o n e  p re t e n -  
s y e  zwłoki  szanowne W. M erfe ldow ey  mgża p r o -  
c essem  wspominać , t y l e  bo lesno , że  zos ta ła  zmu­
szona  dla ob rony  własney  nadmien ić  p rzesz łe  oko­
l iczności  , a k tó re  gdyby  ni e  ż ą d z a  W. Kazimie ­
r z a  Merfe lda  p rzyw łaszczen ia  cudzey  własności ,  
w tak im składzie" wspominanemi n ig d y b y  nie by ły .  
A ż e b y  wigc o tern wszystkim wiadomość inte reso-  
wanyceh osób dóyść mogła,  do G a z e ty  Kuryera Li ­
t e w s k i e g o ,  t e  k ró tk ie  w yra ż en ie  umieszcza się, R o ­
k u  1816 maj - 3b  dnia  , iako p r o s z o n y  to  ogłosze­
ni e  podp isu ig ,  P i o t r  Zdanowski .

I  Z  maiętnościow dziedz icznych Koźacżyszek 
i Gudziszk i  zwanych  w Pc ie  Bras ławskim po łożo­
nych JW .  W incen tego  Biel ikowicza M arsza łka  i Prę. 
z y d e n t a  Sądów Gran icz ,  a p p e l l ac y y n y c h  Brasł.  j 
Kawalera  włościanie  zb ieg l i  p o d d a n i , J e r z y  Woyt-  
k u n ,  J a n  D u d a r  , K az im ie rz  K unc e r  , Krzysz to f  Syr. 
gun , M aciey  Je l i caun  v.  Burna tow icz  S t o l a r z ,  Ma- 
c iey  Garylun  , Macieia  bracia  T o m a s z  , A n d r z e y  ’ 
A n to n i  Malinowski  , M aciey  Z a b łock i  z synem Igna.  
cym  , F ra n c i s z ek  Zai łis łowski  z synecu Janem  , Jó* 
z e f  F e l i c z u n ', A da m  D u d a r  v.  F e l i e z a n ,  J ó z e f  P o .  
dwóyski  , Józefa  b ra t  J a n ,  Bar t łomiey  A darnenus ,  
J ó z e f  W i h i n ,  Kaz im ie rz  P odw óysk i  , Ł B a r t łom ie y  
W o y t k u n  z  synami Symonem i J a n e m , M ateusz  
A d a m e n  , M ic ha ł  Fe l iczun  , S ym on  Pie tk ie l  z-bra- 
t e m  J a n e m ,  August  Micha łowski  z  b r a t e m  Micha­
ł e m  , J a n  T om kie w ic z  , F r a n c i s z e k  Jukszta  , A n t o ­
ni Gasperowicz  , Jan  Kowalewski  , M ic ha ł  Zacha* 
rzewski  , z b r a te m  J a k u b e m ,  A n ton i  Zienkiewicz 
z  b r a t e m  A da m e m  , S y m o n  P o d w ó y s k i ,  J a n  Nur* 
cykis  , Kazimierz  Machisło — Ludzie  wolni  skasko-  
wi J a n  L isowsk i  m ł y n a r z ,  S tanis ław Adamowicz  
z b r a t e m  Ludwikieńif1, M a te u s z  M a rc z u n  , Hryśz-  
ko Z u r o m s k i , J ó z e f  S t a ż e w s k i ,  Stanisław Białko­
wski  z synem  J u s ty n e m  , W ańko  Wasilow z br<.« 

, ' t e m  K a s p e re c ż k ą , W nńko  S o e p a n o w  z braćmi 
N ie s to r e m  i I h u r u s e m , Siomko Łuc ianow  z  Sy­
n e m  Jifą Wasi l D z io m io s e m  , A u d r e y  A n t o n o w , 
P i e t r u c h a  Dzienisow z synem Waśką,  Cierech Jwa- 
now, M ik i t a  J a h o ro w ,  K ozadoy  z synem S ie rg ie ­
jem,  M i r o n  F iodo row  z synem M ik i t ą ,  H a w r y ł a  
Osipow, Osip F i o d o r o w  Z a w r o n e k  z synom Uliia- 
nom ,  Cierech S p u ry d o n ,  Geraf ie jow.  Ci w ró żn y c h  
l a tach  porzuc iwszy własne s iedziby i zawiniwszy sig 
D w orom  wyszli, iajjowi ażeby  nie byli  zac iągn ione -  
mi do  skazek "tam gdzie się jk ry ią  mimo zakaz 
Zw ie rchnośc i  w Jmieńiu  P r y n c y p a ł a  swoiego iako  
P l e n ip o te n t  p rzez  awizacyą  Kuryera  L i t e w s k i e g o  
o s t r z e ga .  Dom in ik  K a m ie ńsk ’ C horą  żyr b. B ry g a d y

• 2gi'ey W. P. ------------- -
1 Roku  l § i ó  M ca  maja 10 dnia , n iżey  pod­

pisany w imieniu W.’X  T a u le r e g o  Wolcza< kiego Ka­
non ika  l i i f lantskiego , p i d a i e  się do publ iczney wia­
d o m o ś c i , iż z dób r  S u d e r w y  , w Pcie Wileń. sytuo- 
waney  zbiegli  różnemi czasy wieczyści  in w e n ta rzo ­
wi 'Silażkami 17913 i i g i i  roku zaięci , a m ia n o w ’-  
e ie Jakób Jakuba  syn L ink iew icz  l a t  4 9 ,  A n d r z e y  
A l e x a n d r a  syn  W>skovyski lat  67 „ F r a n c i s z e k  Krzy­
sztofa syn Łukaszewicz lat  47 , Szym on  J e r z e g o  syn 
T a t a l  1s t  1 2 ,  Kazimierz  J a n  syn Magun l a t  2 4 ,  
K r z y s z t o f  J akóba  syn T r y n k i e w i c z  lat  61 , M ic łu ł  
P io t r a  syn T r y n k ie w ic z  lat  2 0 ,  Józef  P i o t r a  syn 
G o r y nkiewicz p rzez  Kozaków z a b r a n y  w r o k u i 8 i< 2  
l a t  50 , Jan  J e rz e g o  syn Kudosz  p r z e z y w a :ący się 
dop ie ro  l£ud asewicz la t  2 3 ,  J u s ty n M a r c i n a  syn Ko- 
ściukiewicz la t  6 ,  w y p ro w a d z o n y  z m a tk ą ,  J e r z y  
S z y m o n a- s y n  Janulewicz l a t  4 5 ,  J e r z y  Ja! a sytt 
Dz iewiał towicz l a t ,  5 1 ,  p r z e t o  aby t a k o w e  ludz ie  
leżeli się gdz ie  z n a y d ą  niebyl i  u t rzym ywanem i ,  lecą 
n a ty c h m ia s t  o des łanem i  zostali  p o d  s t r a ż ą  do  Z  jem. 
Pe l  cyi Pow ia tu  Wileń.  t y m  ci b a r d z i e y  ,; aby  nikt 
nieśmiał  ©nych zac iągać  do  swoich Skazek  os trze­
ga s i ę , gdyż  in ac z e y  ieśli się gdz ie  o każe  z wyż 
pom ien ionych  ludzi  zap isany w cudzey  skazce ,  sam 
będzie  w odpowiedz i  co do op ła ty  Za onych  poda­
tków M o n a r s z y c h ,  aże  W J X i a d z  T a u le r y  Wołcza-  
cki K anon ik  Inf lantski  w przypadku  od  zyskan ia  ia.* 
ko własnych  pod d a n y c h .  T a k o w y c h  ludzi  poda t ­
k ów  za onych  zwracać n ikomu n i e  b ę d z i e ,  przez 
n i n i e j s z ą  t r z y k r o tn ą  a w iz ac y ą  oświadcza.

H ipo l i t  W o l ik  Sędzią Gran. P t t u  Nowogr.

1. W D om ie  JPa&k F r o b e n o w e y  znanym, p o d  
Numerem 1333 na Popławach  sy tu o w a n y m ,  są małe  
m ło d e  Szpicy ,  i m ło d e  K ana rk i  d o - sp rz e d sn ia ,  kto  
sobie ż y c z y  kupić ,  zgłosić sig ma db  A k to rk i  w tym ­
że  Dom ie  mieszka iącey d a t t  w W i ln ie  Mca  Czerw* 
ca Jtó dn ia  i § i 6  Ru.  Sołocka Majorowa.
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W ilno dnia i 7 czerwca i 8 16'„ Roku.

$ E x c e r p t  z  P r o to k u łu  P o t o c z n e g o  Ziemskiego P o ­
wia towego MoZyr: w dacie poiiiżey wyrażoney  u c z y n i o ­
nego O ś w i a d c z e n i a ,  i jednoczasowie pod p ieczęo ią  J E G O  
1M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Ziemską  P t t u  Mozyr:  wydań.

Ru i g i ó  Mca Maja dnia 27 Prze d  Aktami J E G O  IM- 
P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Ziem: P t t u  Słuckiego osóbi- 
gcie s tawaiąc W JP .  Jan Tudorowski  Haw sow icż  Komornik 
P t t u  Śłuckiego ta k o w y  E x c e r p t  Ośw iadcżehU do Wileń* 
gkiey Re dakc y i  K u ry e ra  Li t ewskiego  j irzy własnoręcznym 
W.  Porucznika  Choda czewśk łegć  odnies ien iu  do A k t  fjo* 
dai , p r zy ją łem , Ignacy  BaraHcewicz R eg ent  Z .  P t t d  Sł.

Roku ty s i ąc  ośmaet azesnsstego Januar: dwódżiestejgo 
drugiego  dnia  Do jakiego celu nie wolna chciwtiść ludzka 
w przyswoieniu- majątków obcych  zmierza,  t egoż  samego za­
kresu  zmierzać się musi acz waposobie o d w rot ny m  t r e ść  mo­
jego wyznania ,  zeszły I f f j  Antoni  Zaremba Szsmbellan by­
łego Dworu  Polskiego Or de ró w Kawaler , nie dla siebie 
samegc , lecz dla dorhu W\V;  R e y t e n ó w ' poświęca! swoje 
t r u d y ,  p r a c e ,  i od młodośc i usługi ,  s łowem ten naywa- 
żnieyszy i uaypierwszy  ich losu poprawca ich maiątek o- 
barczony dłliganii , p rocederami '* konwikcyami  , tud z i eż  
konkursem swoim funduszem oczyśc i ł ,  popłac i ł  p rocenta  
i d ług i  i zw ró c i ł  tychże  Reytenów do posiadania Hrósźóió- 
k i . Nacz od Kiersnowskich zakupił ,  a w roku t ys ią c  bśmset 
dz iewią tym Doktorośyieze , od s e k ^ e s t r u  uwolni ł  i ża t ó  
wreszcie iż swą należność od t y c h ż e  Reytenów beż prże-  
zyskow jakoteż p r o ć e h t o w  na śto kilkanaście t y s i ę c y  tylko 
z l icży ł  1 to  miał dc żWrótił Dokumentami zaparęczonertł  $ 
ieszcże pod życiem swoim na iednyCłi Nowogró dzk ich  
kontraktach pobieraiąó od ty c h ż e  Reytenów zamiast częśeł  
pieniędzy Szyderstwa  , t k n i ę t y  z tąd  dćsperacyą  i mew dz ię i  
cznością , l edwo nie pozbawi ł  się życ i a  , a^e twórcza  pra­
wica jeszcze zgon jego przec iągnę ła  11a doświadczenie dal­
szych n ie wd z ię cźn oś c iow,  to  iest  aby został  wplą tany  
w kabal i styczny z Wózgierd-m p r o c e s —-  grutóianstwa ód 
Jana S tacewicza i t k  iwych prześladowań śż  <Jo Ostatka—i 
gdy zaś szanowny ten  ćz łowiek  a w rzecży  śśney  pr aw dzi ­
wy moralista życ ie  u k o ń c z y ł —1 Ost a tn ią  mri dciii Reytenów 
przez  te go ż  Łitacewicza dopełni ł  posługę bo sprowadziwszy 
Jmść Xiędza Bori io,  i Popk jednego na iegoi  pogrzeb  — 
z maiątku n ieboszczyka  Z a r ę b y  py«żny iałóbńy1 stoł  w kiF 
ku ledióo b łahych pot r awach  prżyożdo  iony piskorzami i 
drobną więdłą  rybą pos taWił ,  » z j to  WJPau Stecewicz  
Urządzający tern aktem został  wynadgródżony od Kobity 
nic nieznaiącey z łotem wielkienii rubinami g^9to kamery- 
żówaaym zegarkiem ^Wa ntowym tak żawdzięćżony przy-  
sługti iąc się wzaiemnie wraz po wyex por tow ani u  ciała ze­
szłego Z śr em by  do La chow ićż ,  W obecnośc i  p rzekupione­
go Woźnego Ste fana  Nowickiego bez żadnego ustronnego 
świadka zew sząd  poodr yw ał  p ie c z ę c i e ,  s Jmść Pani B.li* 
kowskiey już’ p rzez  Reytenów nieco pr żys to yf i iey  prż)^ 
braney podawaniem ręki  o raz  dó karety wsadzaniem ku 
Usłużeniu jey na te n  raz u ż y te y  p r z y  p sdchlsbst  Wach w y ­
wdzięczał  się i p r z y s ł u ż y ł A l e  przys tęp l i ię  do rzeczy  
i p rzed  obliczem powszechnośc i wyjawiam rzecz  całą jak 
było is totnie , w roku ty s i ąc  ośmset cz te rnas tym zazwańy 
byłerfi do ogulney p len ipotencyi  , a w miesią; u marcu zo­
stałem u ż y t y  przez  zeszłego J\V Antoniego Zaremby Szam- 
bellana kii ułożeniu Po zw o w  po W W. Reyter iow o ato 
kilkanaście t y s i ę c y ,  k tóre  już  by ł y  go towe do* podania { 
niemniey do układu nas tępnych p r o c e d e r o w y c h  planów i 
do rozrachunku z W;  Wizgierdem —• Nim jednak to1 wszy­
stko dokonanym bydź mogło w z u p e ł n o ś c i ,  JW.  Szambe- 
łan Zaremba jako cz łowiek  wiekiem już  skołatany a ód 
wielu czasów Testamentowe rozporządzenia  czynić  żąda 
iąey  , po dokonaniu pod dnieni dz i ew ią tym marca tys iąc  
ośmset p ię tnastego  roku da ru  na c z e r w o n y c h  zł łch sześć­
set  dla Ma rryanny Klimaszewskiey między dniem dz i ewię ­
tnastym , d w udz ie s t ym  , dwudziestym p ie rwszym,  dwadzie- 
stym dr ugi m i dw udzies tym t rzec im marca przysfąp;ił  do 
u tworzenia  Te s ta me nto wey  na racyi  oraz samego' Testa­
mentu  Oświadczając iż chce mieć świadkami onego W \ ^ .  
Józefa Marcinkiewicza  Sędz iego  Now ogród zki ego  , Adams 
Swidersk iego  , Pucołojewskiego i Ignacego  Kiersnowskie-  
g o , oraz na te n  cel sprowadzonego Woźnego Stefana No­
w i c k i e g o — Rozkazał mi pisać imiona i nazwiska Legata- 
ryuszo w i Donataryuszow , k tórym albo nadgrody  albc ła« 
sjii i da ry  w yśw iadczyć  żądał .  Napisaną więc została nar- 
r a ty w a  a zesz ły J W .  Szambellan Zaremba sam własną  swą 
ręką  czyni ł  oznaczenia następne : WJX .  Supińskierau na 
pogrzeb  s w óy s to  czerwony ch  z ł łch i na monument  czy-  
łi g robowiec  c z e r w o n y c h  z ł łch ośmdziesiąt  , dla W.  I* 
gnącego Barancewicza  Rege nta  za pomoc w  interessach 
ciągłych c z e r w o n y c h  z ł łch  t y s i ą c , dla jego żony  Małgo­
rza ty  za dozorowania  w ciężkiey  boleści czerwonych  zl łcb

p i ę ć s e t ,  dla W .  Bołtucia Pisarza Obl ig  na czerwonycf i  
zł  ch cz te rys ta  z zaległemi procentami od tegoż wydany 
nie tylko powróqic zakreślał,  lecz nadto cze rw on yc h  z i łcb 
t ys iąc  ku zniesieniu d ług u  W. . Majewskiey z determino-  
Wawszy , podobnież Adamowi Dobkowskiemu K uzyno wi  
za ponaszane t r u d y  i czynione  w jego interessach pomoce 

Z ■■'yjr^ anJT0 ^ jemu uprzednie różnych  in sk ry p c y o w )  
z ł łch  Pólch dwadzieścia ośni. ty s ię cy  leguiąc i da ru iąc  
dla Kuzyna swego jmść ^  Pand Maniewizza ( p ró cz  jpreten 
syow za e rekćyą  folwarku . Sieniawy jetimi o d s t ą p i o n y c h - 
jeszcze czerwonych  zł łćh dwieście  dla Siośtiry śwey ro- 
iJzoney JPani p ie rwo  S p i r y d o w ic z o w e y  s  p ó ź n i e j  Bań* 
kowskiey cz e rw o n y ch  zł łch p i ę ć s e t ,  Janowi Ha.waowlbz.o- 
w i  zń jegc własne i zeszłego Brata Stanisława t r u d y  w wielu 
aprawścli podjęte c ż e r w o n y c h  zł łch stc dwadzieście,  -Ka­
zimierzowi Żairełhbie ( oćzśm poświadczą  Obywatel i)  czer ­
wonych złłch pięćse t ,  aa ubogich  zaś ( k tórzy eię jałmu- 
ż a e y  ws tydzą  p r c i ć  ) ogromuą swą i cenną  ruchomość 
w Hrószowskim skarbie ulokowaną w miarę p o t r z e b y  za 
s łuszną uwagą rozdzielać postanowił  ze względem na stan 
każdego ,  a na żebraków kr e scencyą  swą p r z e z n a c z y ł - — 
zdało się takie zeszłemu Szambellaaowi Z- ręb ie  od dawna 
ku mey osobie przychylnemu , a oguł  interessow zawsze 
utrzymuiąsfeihu pehsyą  co roczną  c re rw on ych  zł łch s to  
pokiiiiby tego obuwiązkli pi lnował dla mnie przy  plenipo- 
tet łbyi  zapewnić i W tey ie '  riarratiwie po zeyściii ,  swynt 
dla mnie odpisał  czerwonyc h  złłch p i ę ć s e t — Kesźtę po- 
żostajości od onerow chc ia ł  mieć do dalszey d y s poz ^c yi  
nie r o z rz ą d zo n e m — Ktokolwiek więc byłby chc iwszym 
odemnie naleg. łby Có fychley o dokączenie tego dzieła , 
k tóre  u tw orzy ł  żeśzły j W .  Zaremba w stoaunku do swego 
postanowienia i Isbz ja nie niaiąc pochopi i  do łudzkiey 
Własnosai z rąk moich oddałem wszystkie pozostałości* 
pewnvni będąc że własną ręką zeszłego Szambellana Za­
remby poczynione dórlaćye oraż legata , p r zy  mojey narra- 
ty w ie  a zeszłego Zaremby własnoręcznych adho tacysch  
tak będą p e w n e m i , jak jego własna wola dyktowała,  bom 
nie sądził i żby  nagła al teraoya obalić mogła , fiiespiÓszy- 
łem się z korik użyą  j lecz owszem Tes tament  in forma 
przygo tow ywać  Zscząłęm, lifcÓry gdy  ledwo prźygotó.wa- 
fiy został , p r zy b y c ie  exekutni l iow i jego postępowanie  
z onemi tyle vvżbudziły w nim wzruszenia,  że tenże Szam- 
bellan Zaremba zupełn ie  na umyśle , , i ira ciele pozornie 
zdrowy nie mógł w yt rzym ać  teg o  zdarzenia , pożóstalefh 
więc  prży umieraiącym, a po tśm na moich ręku  umar łym,  
a nie będąc chciwym , sądząc  oraz iż moja poczc iwość  
znayduje uwa^ę w dokonaniu tego  co zeszły Zaremba . i 
dla meio i dla dru'gich własną swą ręką  zabezpieczył ,  
ńifetknąłem się niczego owszem obawiaiąo się napaści nay- 
pierwszy o zgonie Szs mb ei^ ns  Zaremby własnoręcznym 
l i ł tow nym pismem W .  Stanisława Reytena zawiadomiłam j 
p r z y b y ł  ten ż Ferdynandem D ą b r o w s k i m ,  ,a żnalazłsz^r 
t r zys ta  rublow we s rebrze  i czerwonych  złłch jpiędziesiąt 

* w ŚżtMkach' , rlapakotvawazy ótaż kielnie swą w drążkach 
żtołowem srebrem do Hruszowki wydalił aię ,. późniey  żaś 
W karecie lus t rowaney  jPanj,  Bańkowska z JPaneni {Stace- 
wiczem p rzyby ły m  i W .  Dominikiem Reytenem cieszyli się 
iż by ło co dźwigać. ,  zabrano klucze spakowane do jedney  
s kr zynki ,  zabrano Ferdynanda  fifobrcwskiegó . papie.ry i 
Inne mobilia po fassach ,i krobach ,, oiaz kufrach byłe i 
napakowane,  w ostatku Jmść Pani Bańko.wśltiey piama nie 
umiejętney przy assystencyi  Stacewicza dsno pa,pie.r w rę­
ce nauczono krzyżyki  stawić_ w konkluzyi zaś W. Dominik 
Keyten z krzywdą wszystkich Lega toryuszow Kuzynów i 
Donataryuszow a w części Ń erezyusz  zostali wedle mnie­
mania Stacewicza i Bańkowśkiey samemi Aktorami ogro:  
mnego Krociowego Zarębińskiego fundnszii —• Js prze to 
niżey podpisany będąc naocznym świadkiem, ty .dh . lyązjri 
»tkich nieprawych a krz yw dz ących  ty le  osób postępowańt  
bedąC or8Z w rzędz ie  L e g a to ryus zow  równie z drugiem- 
skrzywdzony beż winnie , p rzez  ośobę pisma nieznaiącą , 
mały tylko ndziśł  wedle chęc i  zeszłego Zaremby posiadać 
powinney  , sk rzywdzony  takoż  od nieprawych przywła- 
sz'czy-cieii XV- Reytena  , Stacewicza , i Nerezyusza jako, i 
inny ch  całą ł r s t o r y ą  jak b y ł y  rzeczy wraz do Akt  Po­
wia tow ych p rzyn ie ść  postanowiłem , lecz kiedy móy wy'- 
jazd w obce Powiaty , i sssystowahia różnym interessom 
przec iągnę ły  moment tego  ważnego objawienia chciałem 
w Aktach Ziem: Powia towych Słuckich prz ez  publ iczne 
Oświadczenie  zostawić te  po t r zebną  dla wielu osob wia­
domość złożyłem tam oną , lecz po d ług ich  de liberscyach  
nie wiadomo czy związki z Domem R eyt enó w ,  czyli  ( j ak 
p o w i a d a n o )  defek towych w y ra z ó w  umieszczenie zdawało 
się n a w e t  zaćmić siady myćh wyznań,  w obcym więc  P o ­
wiec ie,  n iep isaąe  dla nikogo naymniayszych dotk l iwoaci tw



c z y n i ę  t© naysoleniieyaze z wyznsniefn  O św iad czen ie  i  o* 
przyaiądz rzec z  ca łą  ty le  r a z y ,  ile potrzeba ukaże w ka- 
żd em  św ieck im  i d u c h o w n y m  S ą d o w n ic tw ie  biorąc na sie­
b ie  ob ow iązek ,  nie ty lko że mą własność p r z y  dowodach  
le c z  i o ń arratyw ę Testam entu dopom nę śję Zawiadamia­
jąc , to  O św ia d cz en ie  właaną ręką do P rotn k afu  w p isu ­
ję i podp i u ię w  Protokule  podpisano. K r z y s z t o f  W in ­
c e n t y  C hod orow sk i.  Z g o d n o  z Protokułero św iadczę Sta­
nisław D r o z d o w ic z  Ziem . P ttu  M ozyr. R egen t .

3 K onsystorz Rzym sko K atolicki D uchow ny K am ie­
n iecki przy iąw szy  Spraw ę szlaclietney Józefy z W isk i- 
k linów  pierwszego zfcimęścia N eblow ey, a pow tórnego 
szlachetnego Jana D orna żony •—• O niew ażność m ałżeń­
stw a  z tym że zaw artego czyniąćey, z pow odu uyścia 
tegoż Jana  D orna  postanow ił .—  Onego prócz w yda­
n y ch  E dyk ta lnych  pozw ów  jeszcze p rzez  G azety , do 
Staw ienia się w  Sądzie swoim i odpow iadania w  tey  
S praw ie  na dzień x 8 t y  W rześn ia  teraznieyszego x8xtń  
R oku w ezw ać i  w zyw a zapow iadaiąc, iż, jeżeliby nię- 
stanął, sp raw a ta  na zaoczności jego rozpatrzoną i zde­
cydow aną będzie
Assessor K onsystorza K anonik  K am ieniec. X . Ostapowicz

w  m ieyscu S ekretarza  p ro toku lista  M iedzwiecki.

3. Z okoliczności, że nie są w zię te  jeszcze w - trz y ­
le tn ią  dzierżaw ę stacye pocztow e w  G ubern ii W ile ń -  
skiey, a m ianow icie w  pow iatach: W ileńskim : W ile ń ­
ska, Rukoyńska, Kam ienołoska, M eyszagolska, Szyrw in- 
cka, Jedlińska , Solecznicka i N iem enczyńska; Upickim , 
Szadow ska; w  Zaw ileyskim . Swięciańska U szwaroyska 
i  Dowgieliska; W trockim, Rykońska; w  kowieńskim, K o­
w ieńska, Rum szyska i Bobtow ska; w  rosieńskim: Ju r-
borska, Raw dańąka, Srzednicha, , K eydanska i M on- 
tw idow ska; w szawelskim: K urtow iańska, Beyszagolska, 
M ieszkucka Janiska,K alw ow ska B ierzańak i Radziwiliska; 
w  telszcwskim; Telszew ska, Pungiańska, K orćiańska, K re -  
tyngow ska i Połągska; i  wiłkomierskim , W iłkom ierska, 
odbywać się będzie w  Izbie Skarbow ey W ileńskiey 
dnia 2 6 . teraznieyszego m iesiąca now a licytacya na 
w ypuszczenie tych staeyi w  dzierżaw ę; zaczem od R zą­
du G uberskiego W ileńskiego czyni się ogłoszenie, iż­
by  życzący sobie w ziąść rzeczone stacye na  trzy  la ta  
w  dzierżaw ę przybyw ali w  pom ienionyin term in ie  , 
z dostatecznem i ewikcyam i, do Izby Skarbowey. —  
D n ia  g. czerw ca 1 8 x6  roku. Sow ietńik Sulzeńko.

Sek reta rz  Dmitrciuski.

3. Z  M aiętności L ew ań  w  Pow iecie W ileńskim  w  P a­
rafii Bogusławiski ey leźącey, w  poprzednicżych łeciech 
zbiegi podan i,, ze w si L un , Jangudonis szewc syn Józe­
fa  i k ą ta rzyny  G udonisów, zewsi G rygalun. P io tr  M i­
ckiew icz syn P aw ła, Jan Piotrow icz, B ałtrom iey  Jań- 
czys czyli E uzabas, Jakub i, Adam B ałundziow ie syno­
w ie M ichała i M agdaleny B ałundziów , zewsi K a iran - 
ców  Franciszek  1 S tanisław  Z achąrkow ie synowie M a- 
cieia Z achark i, i F ranciszek G atel, a skaslłowy P io tr  
W ie rz b ic k i—  zew si Z w irbiów , poddani Józef Cikas ku-- 
charz, m ikołay M um iński, Jan P io trow ski i jan W o - 
łosowicz z trzeba  Synam i, B ałtro in ieiem  ,, Jakubem  i 
Janem , oraz A ndrzey M um iński i F ranciszek , ktoby 
takow ych m iał dótąd u  siebie zastrzega się że jako do 
ich  n ik t niem a P raw a, tak  do następnych skasek rew i-  
skich aby nie byli pqdaw anem i w  m ieyscach te raz  
będących, ale iżby onyeh pow szechnym  sposobem do 
Sądu Niższego Ziem. tego Pow iatu  zkąd wyszli, lub 
też  powyższey m aiętności L ew ań  leżącey o mile w środ- 
ku  trzech  M iasteczek, to  jest Szyrw int, Bogósławiszek 

M uśnik , raczyli odesłać .—■ K oszta zaś takow ych 
tran sp o rtó w  spraw iedliw e, że będą zw rócone zaręcza 
s ię —  W  preciw nym  zaś zdarzeniu za w yśledzeniem  
onych przez niżey podpisującego się dziedzica każdy 
za przechovi'anie takow ych zbiegów, będzie narażony 
niechybnie na od powiedz praw ną.

D a tt. x 8 x 6  M aja 3o, dnia Ignacy Byczkowski
S tarosta Jankunski

.3 . W ed le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚCI Sam owładnącego całą Rossyą etc. etc. etc. 

Roku x8 x6  M ca Jun ii 9  dnia na skutek rezo lu-

cyi Sądu Ziemskiego P o w ia tu  W ileńsk iego  pod  dniem 
2 9  ap ry la  xSx4 roku  zaszłey p rzez  gezetę K uryera 
L it. pod  N rern 35, 3 ę  i 38 trzy k ro tn ie  ogłoszonej 
Urodź. X iadz T a u te ry  W ołcżacki K anonik  Inflantśki 
B ra t  rodzony i sukcessor zeszłego JW . JX . W alen te ­
go W ołczackiego B iskupa Tom aseńskiego K aw alera 
o rd eru  Sgo S tan isław a p rzy  odw ołaniu  się do D ekre­
tó w , a m ianowicie ostatecznego kopiarum  sp raw  sta- 
w ającem i, a K ontunnnacyynnego z niestaw ającem i stro­
nam i w  Ziem . W ileń . w  roku  idącym  m ca Jun ii Ggo 
dn ia  zapadłego przez ninieyszy E dyk ta lny  pozew  wzy­
w a przed  Sąd Ziem ski pow iatu  W ileń . d la rozpatrze­
n ia  z regestru  tak tow ego dzieła  fakcyi oraz rozmyślnie 
i  n iesłychanie dopełnioney fabrykacyi tran zak tu  ty tu ł te ­
stam entu  zeszłego Biskupa W  ołczackiego, noszącego,tych 
w szystkich k tó rzy  w  tym że z fabrykow anym  titu lo  te ­
stam encie są pom ieszczeni jako Urodź. X X . K arm eli­
tów  W ileńsk ich  przy  kościele W szystk ich  SS. mieszka­
jących X X . D om inikanów  W ileń . S .D ncha  X X . F ra n ­
ciszkanów  W ile ń ., Jana iP e tro n e li  K arpow iczów  H y- 
p o lita  i W ik to ry i W ołków  Sędziów  G ranicz. Nowo­
grodzk ich ; Adam a Sołtana M arszał. L i te w .; M ichała 
W ołczackiego Sędziego G ranicznego Oszm iań. i brata 
JegoX iedza  C ypryana W ołczackiego Sędaiego Granicz. 
Oszm. i B ra ta  jego X iędza C ypryana W ołczackiego, 
F ab iana  i R ozalii z W ołczackich SzukiOwiczów Sym- 
plicyana Popław skiego P rezy d en ta  Ziem . Lidzkiego, 
X X . B ernardynów  W ileń . po D ekrecie kopiarum  spraw , 
a zaś X X . K arm elitów  W ileń . ostrobram skich suk- 
cessorów  zeszłego A ndrzeja Łukaszew icza, Z ienkow i- 
czów  z W ołczack iey  rodzących s ię , W ikan tów e Bu- 
czyńskę, K atarzynę C zarneckę , Agatę Rym aszew skę, 
Bogum iłę M óniuszkowrię ad pfesens TrzOmOćkę lub 
jey sukcessorowie i S tanisław  T rzem ecki jako oytiec 
M aryannę m atkę, W alen tego  i K aro la  synów 'M oniu ­
szków po D ekrecie K ontum acyynyln  loco perdgendae 
executionis , p rzy  takow em  w ezw aniu  do rtayTychley- 
szego staw ania  przed  Sądem  Ziem . P tu  W ileń . osób 
pow yźey w yrażonych Urodź. X iądz T a u le ry  W o łcża­
cki b ra t rodzony i jedyny sńkcessor zeszłego ś. p. Bi-t 
skupa Tom aseńskiego Sądzi się bydż obow iązanym  sto­
sownie do rezolucyi Sądii Ziem. W ileńskiego objaśnić 
po krótce wszystkich przez ten  edyktalńy pozgw pozy­
wających się , że zaraz pó; śm ierci JW . JX . Biskupa 
W ołczackiego w  dobrach jego Suderw ić w  ro k u  x8 xo 
dnia  4 m ca X bra  zdarzonćy prZed przybyciem  jeszcze 
żałłgo X .K anonika do tych  D óbr czyniona była urzędow a 
inw entacya w szystkich po zesżłyrńB iskupie pozostałych 
papierów  i takow a inw entacy ja  źadnćy zeszłego B isku­
pa testam O ntow ey dyspozycyi n iezn a laz ła ..— Po nieja­
kim  czasie JP P . M oniuszkowie i T rzem escy  snkcesso- 
roW’ > zeszłego A dam a M oniuszki na usługach  Biskupa 
zc;t:>jącego założywszy sobie coś pozyskać z zakłócenia 
spokoynąści żałłgo X . K anonika pozw ali go do Ziem. 
W ileń . żądając kom portacyi tes amentU zeszłego Bi­
skupa i dowodząc sub posita i p rzyw idzenia że zeszły 
Biskup nięm ugł o nich jako o sukcessoracli sługi sw e­
go zapom nieć, a zatem  że niem ógł um rzeć bez te s ta -  
m entow ey dyspozycyi. T e n  process U rodź. M oniuszków 
i T rzem eckich przez w szystkie nay tw ardsze  i nadzw y- 
czayne stopnie przeprow adzony w  Ziem . W ileń . skoń­
czył się jednak na  tern iż rzeczy niebyłćy stw orzyć 
niebyło nie było podobno , a zatem  -wszystkie m arzenia 
względem  w yszukania aktualnego testam en tu  zeszłego 
Biskupa upaść m usiały same przez się i D ek re t Ziem . 
W ileń . w  roku x 8 i4  dnia 1 0  m arca oczewiście fero­
w any od napaści w  tym  względzie tak  żałłgo X . K ano­
nika jako inne do teyże Spraw y im plikow ane osoby u -  
w o ln ił Lecz wciągu tego processu urodzonych M o­
niuszków  i T rzem eckich odkry ł się now y objekt któ­
ry  cechę oczew istey fabrykacyi nosi na sobie, U rodź. 
M oniuszkowie i T rzem eccy  in tra k ta  sp raw y swojey 
przeciw ko żałłińu X . K anonikow i do Ziem. W ileń . 
w  prow adzaney  pozwali do tegoż Ziem. U rodź. Sym - 
plicyana Popłow skiego prezyden ta  Ziem . L idzkiego 
dopominając się u  niego o testam en t zeszłego Biskupa ’ 
k tó ry  podług, ich wiadomości m iał się xx tegoż Urodź. 
Popław skiego znaydować. —  Po takow ym  zapozw ie n ie- 
żostaw ało  źałrau X. K anonikow i jak tylko czekać 
W prow adżen ia  spraw y, ze strony  M oniuszków i T rzerae-



ckich oraz złozenia przed sądem mniemanego zeszłego 
Biskupa testamentu, lecz gdy UUr. Moniuszkowie i Trze- 
mecćy ani pozwu swego przeciwko Popławskiemu pod­
pierać ani tez aktofatu z nim łączyć niechćieli, na 
ówczas załcy widział się bydź przymuszonym dla od- 
krycia tych niepojętych zabiegów w sprawie pozwać 
Urodź. Popławskiego o niezwłóczną reprodukcyą mnie­
manego przezTrzemeckich i Moniuszków poszukiwanego 
testamentu i gdy takowa reprodukcya przed sądem Ziem. 
Wileń. uskutecznioną została, natenczas Urodź. Trze- 
meccy i Moniuszkowie odstręczeni oczewistemi dowo­
dami fabrykacyi przez Urodź. Popławskiego razem 
z tym mniemanym testamentem złozonemi tegoż titulo 
testamentu onego skutków, z dalszemi stronami w spra- 
we wchodzącemi sądownie zrzekli się i z tego powo­
du na instancyą źałłgo X. Kanonika takowy zfałszo- 
wany titulo testament wespół z dowodami jawney fa­
brykacyi i Explikacyą"Urodzonego Popławskiego przez 
wyrok sądu ziem. "Wileń. został zalokowany, jakiemi 
zaś drogami teńże zfabrykowany tranzakt przyszedł do 
rąk Urodź. Popławskiego, tenże Urodź. Popławski 
Prezydent Ziem. Uidz. złożył, w sądzie Ziem; Wileń. 
następne objaśnienie: uno Ze w czasie ostatnich sey-
mików Lidzkich Urodź. Fabian Sznkiewicz, pokazał 
mu ten szpargał o którego fałszywcści, gdy Urodź. 
Popławski jako brat cioteczno rodzony zeszłego Bi­
skupa i znający jego rękę za pierwszym rźnterii oka 
natychmiast przekonał się, stara! się tedy od Urodź. 
Fabijana Szukiewicza wydobydź ony , przez obawę , 
ażeby w rzucony w akta i zatracony potem w orygina­
le całey familii daręmnie nie ż&kłócił;»—s sJdo/Ze gdyby 
wydobycie takowego szpargału z rąk Fabianą Szukie­
wicza, Urodź. Popławski iiiewidział latwe'm był przy­
muszony wydać na iime źohy jęgo Dokument ąsseku- 
racyyny na złt. 5o,óóo.L_ 3tio Ze  takim sposobem wy­
dobywszy , ten szpargał starał się zebrać autentyczne 
o fabrykacyi tego szpargału przekonywające dowody, 
które razem w Sądżie Ziemskimi Wileń; ulokowane 
zostały; gdy więc Sąd Ziem.- Wileń; przez rezohicyą 
swoją na dniu 20 Apryla postanowił ażeby dla wey- 
rzenia w ten sżpargał i w dowody fabrykacyi onego 
wszyscy ci którzy w tymże szpar'ga/e tytuł testamentu 
Zeszłego Biskupa Wołczackiegó noszącym Sfj, pomie­
szczeni przez źałłgo X  Kanonika Pozwem Edy- 
ktalnym adcytowani zostali; p rze to  tenże żałuacy 
Xiadz Kanonik Wołczacki przy krótkim opisaniu 
powoższych okoliczności adcytująć wszystkie 
wyźey przez szczegół wyrażone osoby żada o na­
kazanie warowania locum standi niestawnjącym s t ro ­
nom przy aktoracie z regestru taktowego wyrażone­
go ze strony pozywejacych się i Sądowego oświadcze­
nia kto z nieb przy wyrażonym z fałszowanym tran- 
Zakcie ty tu ł  testamentu zeszłego Biskupa noszą­
cym obstawać będzie, ażeby vyiedział przed kim ma 
bronić prawem natury, porodzonyrd bracie spa­
dłego na się majątku tudzież na kim ma poszuki­
wać kar i wydatku za zakłócenie swey spokoyno- 
ści , zarówno jak i na tych , którzy sprawcami t a ­
kowego dzieła bydź się okażą, takowy .Pozew pi­
sań mca Junii 8 dnia i g l ó .

Roku 181Ć mca Junii 9 dnia W oźny świad­
czę , iż takowć z kopije Pozwu z Autentykiem 
zgodne w sprawie W. JX. Taulerego Wolczackie- 
go Kanonika Inflantskieg 1 po WW. JPanów Jana 
Petroneli Karpowiczów, Adama Sułśana Marszał­
ka Litgo , sukcessorów zeszłego Andrzeja Łuka­
szewicza Michała Wołczackiego Sędziego Granicz; 
Oszmiań. i Brata jego X. Cypryana Wołczackiego 
bymplieyana Popławskiego Prezydenta Ziem; Lidz. 
Pabianaji Rozalii z Wołczackich Szukiewiczow, Zien- 
kowiczów z Wołczackiey rodzących się Wikantowe 
Ruczyńske, Katarzynę Czarneckę Pisarzowa Ziem: 
Słuckę, Agate Rymaszewska Komornikowę Połockę 
Bogumiłę Moniuszkownę, ad presens Trzemeckę 
lub jey Sukeessórów i Stanisława Trzemeckiego ja ­
ko oyca- Meryannę matkę Walentego i Karola sy­
nów Moniuszków, jeanę do gazet Kuryera Łitgo 
Podałem, drugą zaś kopiją do drzwi Sądowych Ziem.
Ptu Wileń. przybiłem , a tym  samym w podwóy-

nym względzie o  rozprawie przed tym że S ą d e m  
dałem wiedzieć. Jakób Harasimowfcż W oźny Ptu
O s z m i a ń ś k i e g o .

-----
3 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E *  

M U b C I  S o m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .  
P o z e w  E d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m .  P t t u  W i ł k o m .  
n a  k a d e n c y ą  J u n i o w ą  , lu b  p o n i e y  na n a s t ę p n ą ,  z  p o ­
w ó d z t w a  Ur.  F e l i x a  B i a ł e g o ,  p o  w s z y s t k i c h  k r e d y -  
t o r o w  i r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n s o r o w  do  m a i ą t k u  d e -  
l a t o r a  i a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  m a i ą c y c h ,  n i e m n i e y  p o  
d e b i t o f o w  d o  m a s s y  n a  s a t y s f a k c y ą  o d d a n e y  z a w i -  
i n a i ą c y c h  * a m i a n o w i c i e  p o  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó ­
r z y  u p r z e d n i e m i  P o z w a m i  z a i ę c i  n i e z o s t a l i ,  c e l e m  
l e d n o c z a s o w e g ó  r o z p r a w i e n i a  s ię  w e d ł u g  n a z n a c z e ń  
R e m n i i s ś y  s ą d u  G ł ł g o  , a s c z e g ó l n i e y  z  U r .  A n n ą  L a -  
t u ś a y ń s k ą  i M a t k ą  i i e y  s y n e m  ^ L e o n a r d e m  B i a ł y m  
n i e l e t n i m  z  o p i e k ą  p r z y d a n ą  , o  w y ś w i e c e n i e  i z m a s -  
s o w a n i e  f u n d u sz u  O n u f r e g o  i F e l i c y a n n y  B i a ł y c h  w  
R o k u  1 7 9 7  M c a  ę b r a  2 7  e x y s t u i ą c e g o  , i w s k u t e k  
u s t a w o m  o w y d z i e l e n i e  Z ł ł g o  z  o n e g o  p r z y p a d a i ą -  
c e y  w S u k c e s s y i  p o  m a t c e  s c h e d z i e  z  u ż y t k a m i  
w s z y s t k o ^ l e t n i e m i , o d o p e ł n i e n i e  t a k o w e y  Z ł i m u s a *  
t y s f a k c y i  ż  o g ó l n y c h  f u n d u s z ó w  p o  z g o n i e  o y c a  p o ­
z o s t a ł y c h ,  a f ó ż n e m i  z a p i s a m i  b e z p r a w n e m i  i f r y -  
m a r k a m i  o s ł o n i o n y m i  , o z w r ó t  i n t r a t  z  f u n d u sz u  p o  
Z g o n i e  o y c a  ż ł ł g o  p a r t y c y  p o w a n y c h , i o  s k a s s o w a -  
nie s t o s u n k ó w  d o  A k t o r s t w a  p o ł o w y  K a m i e n i c y  n i e -  
w o l n i e  p r z e z  n i ą  r e g u l o w a n y c h  , na e r e k c y ą  k t ó r e y  
z e s z ł y  ż ł ł g o  d y ć i e c  z ł .  1 1 6 , 0 5 5  a w a n s ó w a ł  —-  Z  Qr.  
F a b i a n e m  K o s s a b u c k i m  o  p o w r ó t  ś w i a d e c t w a  K o m -  
m i s s y i  P r o w i a n t s k i e y  na  rubl i  s r e b f .  5 9 6 4  kop .  6 0 ,  
p r z e l e w e t n  nievirolnie o d  D e l a t o r s  w z i ę t e g o  b e z o * ,  
p ł a t y  c a ł k o w i t e y  s u m m y 1, z  Ur .  F i l i p o w i c z e m  S k a r ­
b n i k i e m  M ó z y r ;  S u k c e s s o r e m  K a z i m i e r z a  L i p i ń s k i e ­
g o  i I g n ń c y m  R e s z k ą  Prof ,  o p f z e b o r  p r o c e n t ó w  o d  
s u m m  n a l e ż n y c h  p r a k t y k o w a n y  , o  p o w r ó t  d o  m a s ­
s y  t a k o w e g o  p r z e b o r t i  i r o z ^ ć i ą g n i e n i e  w t ś m  p r z e d ­
m i o c i e  s k u t k ó w  P r a w a S t a r o ż .  Z a w e l e m  P e y -  
s a c h o w i c z e m  i i g o ; k o m p a n i ą  o  z w r ó t  w e x l u  p r z e z  
D e l a t o r a  Ha c ż e r .  z ł ł .  5 5 0  w y d a n e g o  i  o  o d e s ł a n i e  
p re t e .n sy i  t e g o ż  Z a w e l a  d o  p i s a r z e w i c z a  K o ń c z y ,  
ń i e m n  e y  o  n a l e ż n o ś ć  w y ś w i e c o n ą  o ś w i a d c z e n i e m  
i S r o  Rófju ę b r a  1 4  z  K u p c a m i  K r ó l e w j e c k i e m i  H i r -  
szą i D a w i d e m  S z y n d e l m e y s e r ć m , o r a z  k i i p će m  D a ­
n ie le m  S ;Jnio i i ch S u k c e s s o r a m i  l u b  p d s s y d u i ą c e m i  
i ch f i m d u sż a  , o b o n i f i k a c y ą  Za a r e s z t  5 0 0  k i lk a?  
d z i e s i ą t  b e c z e k  o w sa  p r z e z  d e l a t o r a  w O b ż ł g d  Śa^  
n i o  z l o k o w a n e g o  , a p r z e z  O b ż .  k u p c ó w  n ie w ól r i i e  
p r z y a r e s z t o w a n e g o  i z a t r a c o n e g o  —/, Z  X X .  D o m i ­
n ik a n am i  i K a r m e l i t a m i  k o n w e n t ó w  W i l e ń .  z  k o m ­
p l e t e m  Z i e m .  W i l e ń  a p r y n c y p a l n i e  Z F r a n c i s z k i e m  
K o ń c z ą  P i s a r z e w i c z e m  o  s k u t k i  D o k u m e n t ó w  i as se -  
k u r a c y o w  w s t o su n k u  d o  p r o b a c y o w  p r z e *  ż a ł g o  w  
S ą d a c h  G ł ł c h  i s z y m  i 2g im  d »p a r ta m e r i t a c h  W i l e ń .  
U c z y n i o n y c h ,  i d o  D z i e ł a  pod r o z p a t r z e n i e m  w S ą ­
d z i e  G ł ł m  b ę d ą c e g o ,  z  O b ż .  U s a c h a w s k i m  o  n i e -  
w o ln ą  t r a d y c y ą  , o  s z k o d ę  w z n i s c z e n i u  m a g a z y ­
n ó w  ad m i n i m u m  z ł ł c h  1 5 0 0 0 0  o p r a k t y c z n ą  w y ­
p r z e d a n y  w s z y s t k i c h  r e k w i z y t ó w  h a n d l o w y c h  n i b y  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c y ą  , o k a l k u l a c y ą  z  r ó ż n y c h  
p e r c e p t , —  N a k o n i e c  z e  w s z y s t k i e m i  D e b i t o r a m i  o  
a r e s z t  na i c h  w s z e l k i e  f u n d u s z e  na  o d p o w i e d ź  n a ­
l e ż n o ś c i o m  Z ł ł g o  D e b i t o r a  i o  e x p e n s .

R o k u  i g i ó  M c a  Juni i  7  dn ia  , W o ź n y  n i -  
ż e y  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n y  p o ś w i a d c z a m ,  i ż  k o ­
p ią  z  t a k o w e g o  e d y k t a l n e g o  P o z w u  z  a u t e n t y c z n y m  
z g o d n ą ,  z  p o w ó d z t w a  W J P a n a  F e l i x a  B i a ł e g o  p o  
K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  s w o i c h  p r z e d  S ą d  Z i e m .  
W il k o m ,  n a  k a d e n c y ą  J u n i i o w ą  w y n i e s i o n e g o  , d o  
G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w .  p o d a ł e m .

B o n a w e n t u f a  B a n c e w i c z  W .  P.  W.

3 E x c e rp t  Oświadczenia; z Protokułu Potocznego 
Ziemskiego P t t u  Borysowskiegd w dacie poniżey wyrażo- 
ney zaniesionego i w roku tymże miesiącu i dniu pod 
pieczęcią Skarbową Ziemską tegoż Powiatu stronie po- 
t rzebuiącey iest wydań.

Roku rg ią  msca óbra 7 dnia Przed Aktami J E G O  IM- 
P E R A T O R S K 1EY MOŚCI Ziemskiemi P t tu  Bory.ow-



stanowszy osobiście W JP an  Romuald S tab row.k t  / O s w u d
czenie podA ku zapisaniu w n a s t ę p n y c h  wyrazach Oświadczę
n i e  I m i e l n e m  W J P .  O n u f r e g o  K o z i e ł ł a  R o t m u t r z a  P o  o -  
C h i e g o  w  n a s t ę p n y m  s p o s o b i e  c z y n i ą c e  s i ę  i z  o s w i a d c z a i ą -  
c *  f i e  m a i ą c  O b l i g  o d  I W .  A n t o n i e g o  C h r a p o w i c k i e g o  
p yo r u c z n , k .  W ó y s k  R o s s y y s k i c h  i  K a w a l e r a  *  t e r m i n e m  a -  
o l a t v  w  R o k u  1 8 0 9  m a r c a  7  d m ą  u a  s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  
t y s i ą c  z  w y p a d a i ą c y f t i  p t o t e n t e m  w y d a n y  d o  k t ó r e g O  z a  

P i e ć ż e t a r z o w  W  W .  A n t o n i  M i c h a n o w i c z  P r e z y d e n t ,  S t e f a n  
Z a b a  P o d s ę d e k  b y l i  U r z ę d n i c y  Z i e m s c y  P t t u  D z i s o i e n :  . 1 
^ . K a z i m i e r z  I w a n o w s k i  p i s a ł ,  a . ę ,  k i e d y o s w . a d c z s . ą c y s . ę  
w  r o k u  d ó p i e r o  b i e g i c y m  o s t a t n i c h  d n i  o k t o b r a  d o  p o
z y s k i u i a  na le żnośc i  t a k o w e y  O b l i g  d o  W .  W i n c e n t e g o  o -

ż e i e w i c ż a  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  B o r y s o w s k i e g o  P r * ® * y ł 
p r z y  d o l ą c z o u e y  p l e n i p o t e n c y i  ,  p o s ł a n y  P r * y P a d  W e  
w  n o d r ó ż y  t a k  O b l l g  w y i e y  d a t ą  p  o m  > e n ,  o  n  y j  a f e o t e z  p l e  
H t p o t e n c y ą  z a t r a c i ł ,  g d y b y  t e d y  w  t a k o w y m  z d a r z e n i u  
s z k o d y  n i e  p o n o s i ł  o ś w i a d c z a i ą c y  s i ę  1 k t o  w y n a y d z i  
ń v  b y d o p o m i n k u  n i e  c z y m ł  h e z  w i e d z y  A k t o r a  p r z « d _ c a -  
łą p o w s z e c h n o ś c i ą  w  i m i e n i u .  A k t o r a  W. R o t m i s t r z a  
z i e l t a  c z y  ń i  s i ę  o ś w i a d c z e n i e  u  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  n a  
s t ę p ń y ,  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  z a n i ó s ł s z y  p o d p i s a u i ę  R o m  -  
e l f  S t a b r ó w s k i .  Z g o d n o  z  P r o t o k o ł e m  ś w i a d c z ę  P i o t r  

B u d ń l e w i c ż  R e g e n t  Z i e m :  P t t u  B o r y s o w -

2 W  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  , Sąd S p ra w  c y ­
w i l n y c h  Bia ł os to ck ie go*  i Sok o ls k ieg o  P o w i a t ó w ,  w 
r o z b i o r z e  S p r a w y  s l e d z t w i e n n e y ,  o p r z y z n a n i e  czwar-  
t e y  części na  Kośc io i  S id r z a ń s k i  z  m a i ą t k u  po  X i ę -  
dzu  Artiole H a u b ic k im  g ó r o  t a l a r ó w  6 0 0  p o z o s t a ł e -  
go , Uważaiąc k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  p r z e z  o n eg o  suk- 
cessorów a s s y s t o w a n i a  t e m u ż  p rocessowi  . a n i e m a -  
iąc  w i a d o m o ś c i ,  g d z ieby  się t a k o w i  z f la ydow al i  , t y l ­
k o  d o s t r z e g a n e  w A k t a c h  za  b y ł e g o  Rządu  P r u s k i e ­
g o  p o f o r m o w a n y c h  , iż ze sz ły  X i ą d z  H a u b i c k i  w ro ­
ku  1^98  , i a d ą c  d o  W ars zaw y  d a ł  się s ł y s z e ć  : iako 
o n  m a swego b r a t a  m ie s zk a ią ceg o  w W a rszaw ie ,  d o  
t e » o  ż e  sam b y ł  r o d e m  z k ra k o w sk ieg o  ni egdyś  wiel - 
k o - p ó l s k i e y .  U ż ó a ł  za  p o t r z e b ę ,  p r z e z  G a i e t y  k ra ­
jo w e  i z a g r a n i c z n e  p o w o ł a ć  Sukcessorow z e s z ł e g o  
X i e d z a  Anioła  H au b ic k ie g o  (  k t ó r y  ieszcze  w roku  
37 9 2  p i sa ł  się U b k k i m  d o  s t a w ie n ia  się w t y m  Są­
d z ie  o s o b i ś c i e ,  lub p r z e *  p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  , 
m z a s t r z e ż e n i e m  , iz  za  n i e j a w i e n ie m  się Sukcesso-  
row p r z e d  i m  m a r c a  1 8 ^ ?  r ° k u ,  Sąd c y w i l n y  do 
d o p e ł n i e n i a  d o ś l e d z e ń  , i r o z b i o r u  c a łk o w i t e g o  d z i e ­
ł a  p o d  n i e s t a n n o ś ć  Sukcessorów po z e s z ły m  Xię* 
d z u  Auiole  H a u b i c k i m  czyl i  U b ick im  p o z o s t a ł y c h  
p r z y s t ą p i ,  i o r a z  o s t a t e c z n i e  r o z a ą d z i  - / ,  D a t t  ro ­
ku  18 16 m a r c a  2 d n i a  w m ieśc ie  S o k o łc e  Sędzia  
W i n c e n t y  S z v r t n a  , A sseso r  J ó z e f  M o n i u s z k o ,  As- 
ses or  M i c h a ł " B a b e c h  p S e J k r e t a f ż  M a c iu t o w i c z .

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  o t r z y m a w s z y  dla r o z s ą d z e ­
nia spraw m oich  za n a y w y ż s z y m  U k a z e m  Kommis-  
s y ą ,  k t ó r e y  p r z e p i s a n o  u g o d y  z w ie r zy c i e l a m i  mo- 
i em i  p r z e z e  m n i e  c z y n i o n a  z a t w i e r d z a ć  , a t c h n ą c y  
n a v g o r l i w s z ą  chęcią  z a s p o k o ie n i a  nay rych le .y szego  
w ce ld  s k ł a d a n i a  u g o d  w e z w a ł e m  ich  n a  d ż i e ń  30  
m a ja  r.  b, d o  N o w e y  M y s z y .  —  L e c z  gdy wielka  Ii- 
c z b a  i n t e r e s s o w a n v c h  na  t e  z e b r a n i e  n i e p r z y b y ł a  , 
J a ś n i e  W ie lm o żn i ' :  A k t u a l n y  S ta n u  K onsy l i a rz  P u -  
s łow sk i  i P o d k o m o r z y  S łu ck i  W o y m ł o w i c z ,  u p r o ­
s z e n i  p o ś r z e d n i c y  w e s p ó ł  z e  s t r o n a m i  p o s tan o w i l i  
r o z p o c z ę t e  u k ł a d y  zawiesić d o  p ó ź n ie y s z e g o  t e r m i ­
n u  —  J a  za zg o d ą  Jaśn ie  W i e l m o ż n y  ch p o ś rz ed n ik o w  
i i t ro r i  o b ec n y c h  m am  h o n o r  wzywać t y c h  w s z y s t ­
kich . k t ó r z y  Śziikaiąc za s p o k o ie n i a  swoiego z d o b r
m o ich  N o w o g r o d z k i c h  , p r ó c z  wszelkiey  d o b r o c i  o -
g ro m n e  m a ią c y ch  l a s y ,  a b y  raczy l i  z g r o m a d z i ć  się
w t y m  celu do  m i a s t e c z k a  N o w e y  M y s z y  w g u b e r -
n i i L i t e w s k o - g r o d ź i e ń s k i e y ,  Powiecie  N o w o g r o d z ­
kim p o ł o ż o n e g o ,  n a  d z i e ń  6 l ipca  ro k u  b . e ż ą c e g o ,  

H. N ie s io ło w s k i  J e n e r a ł  B r y g a d y .

i-ra Z bieg li  P o d d a n i  2 m a i ą t k ń  B o r z d ó b o h a ć  
szek w Pcie  Oszm.  s y t u o w a n e g o  w R e w i z y i  17 9 5  *

1 8 1 1  R o k u  d o  S k a ż e k  p r z y  t y m ż e  m a i ą t k u  z a p i s a ­

n i  ,  i a k o  t o  :  z e  w s i  D z i e d o ł ó y c i o w  , J e r z y  s y n  J e ­

r z e g o  K r u p i e ń  , J e r z y  s y n  J e r z e g o  A u d z i e y  ,  z e  

w s i  K i s i e l e w a  J a k u b  i  J ó z e f  s y n o w i e  L u d w i k a  P o -  

d l a c c y  ,  J ó z e f  A d a m a  s y n  L i t w i n o w i c ż ,  A n t o n i  J a ­

n a  s y n  P o d l a c k i  ,  S y m o n  S a m u e l a  s y n  D y s z k i e w i c z ,  

J a n  F r a n c i s z k a  s y n  P o d l a c k i  ,  k t ó r z y  a ż e b y  w c z a -  

s i e  d o p i e r o  f o r m u j ą c y c h  s i ę  S k a z e k  p r z e z  n i k o g o  z a ­

p i s y w a n i  n i e b y l i  o s t r z e g a m  i p r z e z  G a z e t ę  K u r y ą r ą  

L i t t .  o g ł a s z a m  .—  A p o l i n a r y ^  L e w a n d o w s k i  S ę d z i a  

G r a n .  M o z y r ,

t  Ż  d z i e d z i c z n e g o  m a i ą t h u  n i ż e y  p i s z ą c e g o  s i ę  P i e -  
a z t o w i s n  w  P c i e  K o w i e ń s k i m ,  P a r a f i i  S t o k l i s k i e y  l e ż ą c e g o  
z b i e g l i  l u d z i e  1 7 9 5  i  1 8 * 1  R o k u  l u s t r a c y ą  z a i ę c i  p o d d a m ,  
m i a n o w i ę i e  M a c i e y  z  s y n e m  K a z i m i e r z e m  R a g i n a  , J o z e f  
R a g i n a  ,  W i n c e n t y  i  b r a t  t e g o ż  K a r o l  P u h a e z e w s k i  ,  S e -  
b e s t y a n  R o d z i e w i c z  ,  B s r t ł o m i e y  A n t o n i e g o  a y n  U m i c c -  
k i  ,  a w i z u i e  s i ę  p r z e z  G a z e t ę  K u t y e r a  I v t e w .  a ż e b y  n i k t  
w  j S k a z k i  t e r a ź u i e y i z e  m o c ą  p o s t a n o w i e ń  R z ą d o w y c h  
W p i s y w a ć  a i ę  n i e w a ż y ł  ,  l e c z  o  p r z e b y w a n i u  i c h  u n i k a i ą e  
a t r a t  p r z e z  d z i e d z i c a  p o s z u k i w a ć  s i ę  m o g ą c y c h  ,  z a w i a d o ­
m i ć  P o l i c y ą  m i e y s c o w ą  P o w i a t o w ą  s ą  o b l i g o w a n i .

A n t o n i  K w i a t k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  K o w i e u .

3  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  u c z y n i e n i e  s a t y s f u ?  
f e c y i  k r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  J a n a  S ł a w i ć . k i e g o  S t r a b c z e g o  
W i l e ń s k i e g o  G u b e r n s k i e g o  w y r o k i e m  S ą d u  G ł ł g o  W i l e ń :  
ż g o  D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y  , z a  u p r z e d z o n y m  o b w i e ­
s z c z e n i e m  p r z y b y w s z y  w  d n i u  a g i m  t e r a z n i e y s z e g o  m s o a  
J u n i j  d o  m a j j t n o ś ć J  K i e n y  w  P c i e  W i l e ń :  p o ł o ż o n y  J u r y z *  
d y k c y ą  S ą d u  s w o j e g o  ż a r e a s j U m o w a ł  , p o  z a ł a t w i e n i u  zbs  
k w e s t y o w  a k c e ś s o r y i n y c h  ,  k o p i ą  s p r a w  o r a z  k o r r i p o r t a c y ą  
D o k u m e n t ó w  w e d l e  w y n i e s i o n y c h  ż a ł o b  n a  W W J P P -  ma* 
r y a n n i e  S Ń w i ń s k i e y  S o w i e t n i k o w e J  ,  ó t a z  S u k c e a s C - r a c h  
ż d s z ł e g o  J a n a  S ł a w i ń  k i e g o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a n z s k t o k r  
p r a w  w i e c z y s t y c h  i ł n w e n t a r z o w  ,  s k a ż e k  k a r t ,  w e x l o w l  
o b l i g o w  m a j ą t e k  z e a z ł '  g o  J a n a  S ł a w i ń s k i e g o  w y ś w i e t e ć  
z d o l n y c h  i w z s l e m n i e  n& p r e t e n s o r a c h  i  W s z y s t k i c h  o r n i  
d e b i t o r a c h  z e s z ł e g o  S ł a  w i n :  k i e g o  d o  n i n i e y s ż e g ó  k o n k u r s u  
w c h o d z ą c y c h ,  w s z e l k i e g o  r o d z s j u  a n n e x o w  ,  j a k  ó b c i ą z a e  
t a k  t e ż  w y ś w i e c a ć  f u n d u s z  m o g ą c y c h  u z n a ł ,  o p ł a c i ć  o n ą
w  c i ą g u  t y g o d n i a  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 3  J u l i j  r o S i i ^  it ą-
c e g o  i 8 * ó  d o  K a n c :  Z :  W .  p ó d  w i n d m  s p r z e c i w i e ń s t w i  
n a k a z a ł ,  p e r ś y 9 t e n c y ą  t e y  k o m p o r t a c y i  s z e ś c i o n i e d z i e m ą  

z a m i e r z y ł  —  S a d y  s w u i e  n a  d z i e ń  1 6  m s ć a  8 ^ r "  r o ^ u . .*j;* 
r a z n i e y s z e g o  i 8 l 6  o d r o c z y ł —  w  j a k o w y r i i  t e r m i n i e ^  i z by  
t a k  k r e d y t o r o w i e  z e s z ł e g o  J a n s  S ł a w i ń s k i e g o  j a k o t e ż  j e g o  
d e b i t o r o w i e  p o d  r y g o r e m  z a p i s a n i a  a m m i s 9 y i  a l a w a l l ,  u* 
w i a d o m i ć  p r z e z  G - i z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o s t a n o w i  . 
J a n  C i e c h a n o w i e c k i  S ę d z i a  Z i e m :  W i l e ń - p r e z y d t t i ą c j r -  K "  
r o i  M o s i e w i c z  S ę d z i a  G r o d z :  P t t u '  O s z m :  E x d y w i z o r .  
c e n t y  Ł u k a s z e w i c z  G r o d z :  P t t u  T r o c k i e g o  P i s a r ż  E x d y w .

..1 L  " i  " Ł- a \

2  Z  m a i ą t k u  D o k s Z y c  i  f o l w a r k ó w  J ,  ? Z°a
b o d a n  g u b e r n i i  M i ń s k i e y ,  P t t u  W i l e y a h i c g ”  }  8
c e g o  P i e t k i e w i c z a ,  r ó ż n ą  d a t t ą  z b i e g l i  p o d d a n y ,  a j  
g o l n i e  W  c z a s i e  w o i e n n y m  p o s z c ź e g ó l e  p o d a i ą  a i ę  
a a c y i  :  N i k i p e r a  Ł o h i n a  J a n k o w a  S z u s ż t ,  g a j ą c e g o ■ U  
S t e f a n *  F i e d o r o w a  S u s z k i  m a  l a t  1 5  » M i c h a ł a  M  
G i n k i  l a t  2 2  , A n d r z e i a  J ó z e f o w a  N o w i k a  l a t  4 0  ,  z  
A u d o ś i ą  i  e ó r k ą  K a s i ą , J a n k a  A l e x i e j o w a  B a r t ° » ż  
l a t  1 3 ,  S t a n i s ł a w a  J a k u b o w a  P u p k i e w i c z a  l a t  3 2  , 
i a  J ó z e f o w a  D ż i e m i d z i o n k a  l a t  3 6 ,  J a k i m a  H r y « z  o v f  
m i ń s k i e g o  l a t  3 6 ,  K u z m y  M i c h ^ k o w a  B o z o w o l n e g o  lat^o 
z  s y n e m  M i k o ł a i e m  K u z m i n e m  R o z o w o l n y m  l a t  t ę  t  

n ą  M a r t ą  i  s y n o w ą  M a r i a n n ą  I z a k a  N i k i f o r a  ^ e r ®8 
3 5 ,  *  ż o n ą  B a r b a r ą  ,  c ó r k ą  A n n ą  ,  T o m a s z *  L n k o W . o z .  
l a t  1 9 ,  J ó z e f a  J a ń k o w a  T ó n r i k i e y / W i a  1s t  2 7  , r ~ "  
m o w a  K a i n i ń s k i e g o  l a t  l ó  , J a o - k a  S y m ó n o w a  a y  
c z a ,  a  p r z e z y  w a i ą c y m  s i ę  H a y k o w i c z e m  l a t  3 o  »
K a s i ą  i  s y n e m ' J a n e m  o d  l a t  1 0 ,  a  J ó z e f e m  o d  l a t  7  , ^  

k i p e r a  F i e d o r o w a  C z o b o d o n a  m .  l a t  2J)  t  k  ę ] .
w a  S ł o d k i e g o  i n a c z e y  Z i e n k i e w i c z a  l a t  2 3  ,  Z « c  a 
t o n o w a  B a ł a k i e r a  i n a c z e y  P o d o m c h a  l a t  3 3 ,  *  ^
l u s i ą  i  c ó r k ą  P e t r o n e l l ą  ,  S y m o n a  M a x i m o w a  S > i d " ,aamon8 
4 1 ,  B a z y l e g o  M a c i e i o w a  A n d r z e j e w s k i e g o  l a t  1 4  ,  J  
P i e t r o k o w a  B a r t o s z e w i c z a  l a t  4 1  ,  ^  ż o n ą  L u d w i s  ą  
n e m  J a n e m  l a t  i g  ,  T e o d o r a  A p p a n a s o w * ' T u r o n k a , la* 5^  
Ł u k a s ż 8  F i e d o r o w a  T u r o n k a ^ l a t  2 4 ,  S t e f e n a  A p p  

T u r o n k a  l a t  4 5 , ,  J ó z e f a  B e n e d y k t o w a  K l s a l i e ^ ^ s 0 U t  

2 0 ,  z  s i o s t r ą  A n n ą ,  F i e d o r a  H r y s z k o w a  K a ™ ’ n " ieł f azek 
r g: _  T a k o w i  l u d z i e  ,  a b y  d o  p o d a i ą c y c h  s i ę  t e r a z • 

o i e  b y l i  p o d a w a n i  n a y m o c n i e y  o s t r z e g a  s i ę  ,  l « c z  
d o  m i e y s c  z k ą d  w y s z l i  ,  ó d ć s i a n y m i  b y l i  9 u p r a s z a  s  §• 

k ó w ą  a w i ż a ć y ą  i a k o  d z i e d z i c  p ó d p i s u i ę .
I g n a c y  P i e t k t e W i c *  D e p u t a t  P t t u  W i l # j -


